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A więc do widzenia! Trzymajc ie się dzielnie! Nasz nowy adres — PGR-y, po w K ę 
trzyn. 7. Dworca Wschodniego nisza pociąg z pionierami.

( Od s p e c j a l n e g o  w y s ł a n n i k a )

JBEŁNE rozśpiewanej młodzieży ruszają sprzed warszawskiego Dworca Głównego 
autobusy, aby zawieźć niecodziennych pasażerów na Dworzec Wschodni. Ostatnie 

pożegnania, okrzyki, wręczanie kwiatów, ostatnie gorączkowe zdania: „Pisz koniecz
nie! Trzymaj się!". To wyjeżdżają pionierzy — młodzi chłopcy r dziewczęta, którzy na 
wezwanie naszej Partii, odpowiadając na apel ZG ZMP stanęli w pionierskim zaciągu 
do PGR-ów.

Jedziemy ulicami Warszawy. Przy oknie ściskając wiązankę biało-czerwonych goździ
ków siedzi Basia Andrzejewska, drobna, szczupła czarnulka. Przyciska do szyby nos 
1 wpatruje się w gorejące światłami ulice. „Pałac Kultury — nasz Pałac — niech się 
do syta napatrzę — mówi Basia. — Ile uroku dodają mu te rubinowe światła".

„My ZMP. my ZMP, pracy nie boimy się ‘ — brzmią słowa piosenki. Na pewno się nie 
boją. Są przecież pionierami. Z zetempowskimi skierowaniami jadą tam, gdzie nieraz 
będzie im trudno, gdzie czeka ich odpowiedzialna praca. Andrzejewska wyjmuje zetem- 
powskie skierowanie. Niewielka czerwona książeczka, a jak zobowiązuje, jak wielką 
będzie pomocą w przezwyciężaniu trudności Basia patrzy długo na jej okładkę, a potem 
troskliwie umieszcza ją obok zetcmpowskięj legitymacji.

Pociąg rusza. Kierunek—kętrzyńskie PGR. Nabiera pędu, zostawia na peronie grającą 
orkiestrę, matki, siostry, kolegów i koleżanki Z okien wychylają się dziesiątki głów i rąk 
z wiązankami kwiatów. Za chwile niby ulewa kwiaty padają na żegnający młodzież 
tłum. Nowe bukiety obsypują machających rękoma żołnierzy. Wiązanka goździków pada 
u stóp salutującego kolejarza.

W przedziałach ruch i krzątanina. Znajomości są już dawno zawarte. Wszyscy czują się 
jedną, wielka rodziną. Czesław Żyła z Warszawskiej Fabryki Wyrobów Metalowych opo
wiada w sąsiednim przedziale o swym życiu, o tym iak to 10 lat temu w szeregach I.udo
wego Wpi«'<a aż od Chełma walczył o ziemie, na które dziś jadą. „To było dawno, 10 lat 
temu, a pamiętam jak dziś“ — ciągnie Żyła...

Stacja Korsze. Znów serdeczne, radosne powitanie, znów moc kwiatów. Stąd już  nie
daleko...

Zbliżamy się do celu podróży. Stoją na korytarzu przy otwartym oknie. Ona młoda, 
ładna dziewczyna i on przystojny, żywy jak skra wesoły chłopak. Pęd powietrza rozwie
wa im włosy. Patrzą na przesuwające się przed oczyma krajobrazy olsztyńskich pól, 
pagórków lasów. „Podobają mi się te widok!. — mówi dziewczyna — a jednak jest mi 
jakoś niewyraźnie. Trzeba teraz wszystko zaczynać od nowa“.

Stacja Korsze — wysiadamy. Lecą z półek walizki i pakunki. Tłok przy drzwiach. Gro
mada dzieciaków, a jest ich ze sto, wręcza pionierom wiązanki kwiatów. „Na kwiaty 
trzeba będzie chyba przygotować oddzielny samochód — inaczej się nie zabierzemy“ — 
żartują pionierzy i serdecznie dziękują dzieciakom.

Gładką szosą suną samochody. Dziesiątki par oczu wypatrują Zespołu PGR 
Wielewo — celu podróży. Otóż i on. Biały, obszerny budym-k zarządu, trzepoczące się na 
masztach flagi, umajony transparent z napisem: „Witamy pionierów“. Dyrek
tor Zespołu PGR Wielewo, tow. Mróz jest wzruszony. „Drodzy moi — kochani — 
zaczyna. Strasznie się cieszymy, że już jesteście, tak bardzo czekaliśmy na was“...

Sypią się pytania jak przebiegła podróż, czy są bardzo zmęczeni i w y 
głodniali — Nie bardzo — odpowiadają.,al<* hurmem śpieszą do przygotowanych po
mieszczeń, a później do stołówki, gdzie już czeka na nich smaczny obiad.

— No, jesteśmy wreszcie u siebie, na swoich śmieciach, żartuje Solarska. Zaraz rozej
rzymy się po gospodarstwie.

— Jeszcze macie czas — uspokajają ich pracownicy Zespołu — wszystko zdążycie 
obejrzeć dokładnie. Ale co ź tego gadania, ledwo zdążyli zjeść już pędzą na podwórze 
do maszyn, do warsztatów remontowych, zaglądają do obory i stodół.

Świecą Się oczy chłopaków, którzy oglądają wspaniałą maszynę. Co to jest? Nie wi
dzieli nigdy takiej w życiu. To kombajn buraczany — wyjaśnia dyrektor. — Maszyna ta 
zastępuje ciężką prace dziesiątków ludzi. Wkrótce zobaczycie ją na polu.

Ci, co mieli już do czynienia z maszynami czują się już pewniej w warsztatach remon
towych. O, wiertarki, a to szlifierki — popatrz, popatrz!

Nadszedł wieczór pierwszego dnia w PGR-ze Czas już spać, Ale w Zespole PGR Wie
lewo huczy jak w ulu. Krzątanina, rozmowy, żarty. — Powiedzcie nam, jak się tu żvie, 
i ile zarabiacie, przy czym będziemy tu pracować —' grupa pionierów ze Staśkiem Ko- 
strzewskim na czele zasypuje pytaniami pracowników PGR.

— Roboty dla każdego znajdzie się pełno, a zarobki — w zależności od pracy — od
powiadają.

Następnego dnia, już od rana rozpoczęła się narada. Dyrektor Zespołu mówił o normo
waniu płac i pracy, o strukturze PGR-ów, obowiązkach kierownictwa i o pierwszych 
zajęciach młodzieży...

— To świetnie, że idziemy do młocki — wyrywa się Solarska. — Nadrobimy opóź
nienia. Ją już 6 razy wyjeżdżałam z brygadą omlotową, znam się na tym, potrafię.

Ale jeszcze nim wyszli do pracy dyrekcja przydzieliła im kombinezony i buty.
Bogumił Wielechowski pochodzi z Wołomina. Pracował dotychczas jako robotnik pla

cowy w PWPW, teraz koniecznie chce być traktorzystą. Wielechowski rozumie jednak, 
że zanim zdobędzie ten zawód, musi popracować tam, gdzie go najbardziej potrzeba. 
Toteż Bogumił niecierpliwie czeka na rozpoczęcie roboty.

Wreszcie kierownik gospodarstwa Ajsmond zbiera wszystkich Golowi jesteście? — pyta 
Oczywiście. W takim razie idziemy Najpierw trochę roboty w polu, przy składaniu na 
kupki zagrabek. A potem do młócki..

Taka była podróż pionierów — do celu Tak rozpoczęli swą walkę o plony dla Ojczy
zny, o zwiększenie urodzajów i podniesienie hodowli — młodzi pionierzy warszawscy, 
dziewczęta i chłopcy o gorących, kochających Ojczyznę sercach.

L. JANUSZEWSKI

Z E T E M P O W S K I E

Obiad smakuje  ...

Błyszczą ciekawością oczy chłopaków. Jak ci monterzy  
dobrze znają s i ln ik  ciągnika. Ja muszę zostać traktorzystą  
— postanawia Wielechowski,

Z ZETEMPOWSKIM SKIEROWANIEM
DO OLSZTYŃSKICH PGR-ów

Trzeba jak  najszybciej rozpakować swoje rzeczy — m ów i do swej koleżanki Basia So
larska — zaraz będzie obiad.

r a n m a r a n n

To nasza pierwsza praca. Mamy zestawić na kupki 8 ha zagrabek jęczmienia. Foto A. MARCZAK

Dyrek to r Zespołu PGR Bieleuio tow. St. Mróz w i ta ł  nas staropolskim obyczajem  — 
Chlebem i solą. By liśm y bardzo, bardzo wzruszeni...



Młodzież w o j. s ta lin o g ro d z k ie g o
podejm uje zobow iązania

n a  eześe I I  Z ja z d u  Z M P
W  kopa ln iach i  hutach, fab rykach  w łókienn iczych i na budowach, w  licznych 

zakładach pracy woj, s ta linogrodzkiego, zetempowcy i młodzież niezotganizowana, 
po zapoznaniu się z uchw a ła  XV Plenum ZG ZMP w spraw ie II Zjazdu ZMP, pode j
muje na podstaw ie w n ik liw e j ana lizy  dotychczasowych osiągnięć cenne zobow ią
zania d la  uczczenia I! Zjazdu ZMP.

Dzielni górnicy, hutnicy, w łókniarze, m etalow cy i budow lan i postanaw ia ją  p ra 
cować jeszcze rytm icznie j, wzmóc w alkę o jakość produkc ji, o likw id ac ję  m arno
trawstwa, o obniżkę kosztów w łasnych, w ykorzystać w pe łn i maszyny i urządzenia 
techniczne by szybciej, przed terminem wykonać zadania produkcyjne, by p rzy
spieszyć rea lizac ję  w ytycznych II Zjazdu Partii, by godnie pow itać II Zjazd ZMP.

Zobowiązania młodzieży 
huty „Pokój“

We wszystkich oddziałach pro- ! 
dukcyjnych hu ty ..Pokój" odbyłv 
się k ró tk ie  masówki. Po zapo
znaniu się z uchwałą Pienum 
ZG ZM P o zwołaniu na 19 lis to 
pada br. do Warszawy I I  Zjazd.i 
ZMP. młodzi hutnicy analizując . 
swoje możliwości podjęli cenne 
zobowiązania.

Zetempowcy w ydzia łu kokso- j 
w n i pierwsi w ystąp ili z in ic ja 
tywą.

Jan Roter. k ie row n ik  m łodzie
żowej brygady zobowiązał się w 
im ien iu brygady skrócić wszyst
k ie  remonty przy piecach, tak 
by nie było postojów, a przez to 
zapewnić ciągłość produkcji ko
ksowni.

Potem posypały się dalsze zo
bowiązania. Hen k Pieter po
stanow ił ładować dziennie 8 ton 
koksu ponad plan. Zalewaczki i 
koksu zobowiązały się walczyć 
o równomierne i należyte u trzy 
m ywanie w ilgotności koksu 
M łodzi k ie row nicy zm ianowi — 
Tałan. Kaziuk. i Senderowski ] 
p rzystąp ili do współzawodni
ctwa o jak  najw iększą w yd a j
ność dnia. wprowadzając współ 
zawodnictwo międzyzmianowe.

Aby zapewnić wykonanie p la 
nów przez sta lowników . m ło 
dzieżowe brygady w ie lk ich  pie
ców towarzyszy F ianriszka M ań
ka, Józefa Kusza i Piechaczkni 
zobowiązały sie zapewnić ry tm i
czne dostawy tw orzyw  w ie lko- ! 
piecowych.

— W ykonam y plan k w a rta ln y  
w 100 proc. — brzm i zobow ią
zanie m łodych w ie łkopiecow ni- 
ków  — obniżym y jednostkowe 
zużycie koksu suchego w  sto
sunku do iipca i sierpnia o 10 kg 
na tonę a przez stosowanie me
tody Żandarowej i ścisłe prze
strzeganie in s tru kc ji technolo
gicznej zmniejszym y nadm iar 
zawartości surów ki w  żużlu 
w ie lkopiecow ym  z 1 proc. do- 
0.7 proc.

Obok w ie lu  zobowiązań zespo
lonych  młodzież huty „P o kó j" 
ppajęła również znaczną ilość 
zobowiązań indyw idualnych. I 
tak np. form ierże B ronis ław  Ba
dura. E rw in  Czoik i Jerzy Ro
gowski na cześć Zjazdu ZM P zo
bowiązali się wykonywać 153 
proc. normy.

Młodzi górnicy 
podnoszą wydajność pracy

Cenne zobowiązania podej
m ują również młodzi górnicy 
Na pow itan ie  I I  Zjazdu ZM P 
m łody k ie row n ik  oddziału I-ego 
kopalni ..W irek" tow. K aro l 
S tuch lik  zobowiązał się. że od
dział. k tó rym  kieru je , wykona 
roczny plan w  115 proc. 8-oso- 
bowa brygada transportow a od
działu 2-go Jerzego K ie la zo
bowiązała się przetransporto
wać dodatkowo 8 k lin ikó w  e- 
lektrycznych oraz sprzątnąć 
wszystkie zbędne m ateria ły  na 
swoim odcinku pracy.

N ie pozostała w  ty le  m ło 
dzież z. kopalni „W anda-Lech".

Zespół f ila ro w y  W a le rian a ! 
Dajko zobowiązał się podnieść j 
swoją wydajność ze 120 do i 
130 proc. normy. Brygada c-hod-! 
nikowa Jana M igona i tra n 
sportowa — Szranka podniosły 
dotychczasowe wykonanie nor-; 
m y ze 115 do 130 proc. i

Iv. TRU C H AN

70 tys. zł oszczędności
W G liw ick ich  Zakładach U- 

rżądzeń Technicznych z in i
c ja tyw ą podejm owania zobo- 
w iązań na cześć I I  Zjazdu 
ZM P wyszła młodzież od lew
ni. Wieść o tym  lotem b łyska
w icy rozeszła się po całych za
kładach. Na ścianach budyn
ku. we wszystkich halach uka
zały się malowane wapnem 
hasła —- „M łodzież G ZUT czy
nem produkcyjnym  pow ita I I  
Zjazd ZMP"...

We wszystkich oddziałach 
odbyły się masówki, na któ
rych m łodzi robotnicy wspól
nie z k ie row n ictw em  zakładu 
analizow ali swoje możliwości. 
Na ogólnej masówce bryga
dziści w  im ien iu swoich zespo
łów  zgłosili zobowiązania, k tó 
rych realizacja przyniesie ok. 
70 tys. zl oszczędności.

K .T . J.M.

Młodzieżowe sztafety 
w Nowych Tychach

Młodzieżowa załoga odcinka 
budowlanego im. Janka K ra 
sickiego w  Nowych Tychach 
zobowiązała się na cześć II 
Zjazdu ZM P oddać blok 15 i łf i 
o kubaturze 13 tys. m sześć, w 
dn iu rocznicy rew o luc ji paź
dziern ikow ej tj. skrócić te rn rn  
oddania ob iektów  o 24 dni, 
zaoszczędzając tym  samym 99 
tys. zli

Sztafeta złożona z przodow- ; 
n ików  pracy tego odcinka za-; 
niosła to zobowiązanie wraz z! 
wezwaniem zbrojarzom. Ci po
stanow ili zaoszczędzić suro- I 
w iec ' przejąć przedterm ino- j 
wo oddane bloki na odcinku 
im. Janka Krasickiego. Zbro
jarze z. brygad K luski. M af- 
kowskiego. Podgórskiego. Żię- j 
by i Stanisławo» zobowiązali | 
się ponadto zaoszczędzać do 
końca roku 400 m dru tu .

Sztafeta biegnie dalej, w  
ślad za nią padają nowe zobo
wiązania. i

i
M IC H A Ł  S ZN A P K A  I

Już niedługo
e lek tro c iep ło w n ia

„ Ż e ra ń "
rozpocznie produkcję
18 bm. o godz. 22.30 roz

palony został kocioł I  czło
nu ciepłowniczego e lektro
ciepłowni „Ż erań". Tym  
samym jeszcze bliższy stał 
się moment, kiedy z nowej, 
w ie lk ie j e lek trow n i popły
nie do mieszkań i urzędów 
stolicy prąd i ciepła woda, 
a do warszawskich fab ryk 
— para technologiczna.

Jeszcze w  bieżącym ty 
godniu odbyć się ma p ie rw 
sza próba parowa kotła  
przy zastosowaniu pełnych 
jego param etrów, tzn. peł
nych wskaźników ciśnienia, 
tem peratury płom ienia, 
k tó ra  sięgać będzie około 
lSOOłC, tem peratury pary, 
k tó ra  wynosić będzie ok. 
51 (PC, itp .

Co da krajow i 
zagospodarowanie odłogów?

Krajowa narada 
Ligi Kobiet

19 bm. odbyła się w Warsza
w ie kra jow a nafada przewodni
czących powiatowych, m ie jskich 
i dzieln icowych zarządów Lig i 
Kobiet. Celem narady było w y
tyczenie wyn ika jących z uchwał 
I I  Zjazdu PZPR najbliższych za
dań stojących przed organizacją 
kobiecą.

Tom, gdzie przybywajg pionierzy 
Ruchome punkty sprzedaży, 
kina, odczyty, biblioteczki...
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U )1>.rsiąru Pogłębienia Przyjaźni PulsUn-Uadz/pi i i r j

45 tys. w arszaw skie j m łodzieży 
baw iło  się na „Festyn ie  P rzy jaźn i 55

Ponad 45 tys. warszawskiej | 
m łodzieży baw iło się wesoło w 
rin 19 bm. na „M ło dz ie żow ym ! 
Festynie P rzy jaźn i" w  M iędzy
szkolnym  Parku K u ltu ry .

T łum y młodzieży zebrały się 
P ” z v  każdej z trzech udekoro
wanych estrad. Najmłodszych i 
przyciągnęła pierwsza, na k tó
re j w ciągu całego dnia wystę- ; 
powały kole jno uczniowskie 
chóry, o rk iestry  i zespoły a rtv - j 
styczne ze szkół T P D -ł. TPD-6. 
mieszanego zespołu złożonego z j 
dzieci polskich i koreańskich ze 
szkoły w Palenicy i z szei'egu ; 
innych szkół.

Centralną część programu na 
drug ie j głównej estradzie wy- j 
pe łn iły  występy 65-osobowego 
zespołu artystycznego budow ni
czych Pałacu K u ltu ry  i Nauki j 
p x i k ie row n ictw em  W ład im ira i 
P ołecha.

W godzinach południowych 
w ystąp ił tu także nagrodzony 
hucznymi oklaskam i Centralny 
Zespól Pieśni i Tańca Powszech
nej Organizacji „S łużba P ol-, 
sce".

Na trzeciej estradzie w  godzi
nach od 11 do \4  baw iły  się 
dzieci przy muzyce przeplatanej 
występami iluz jon is tów  i śpię- ; 
wem W godzinach popołudniu- 
wvch odbyła się tu zabawa ta- i 
neczna dla młodzieży, urozm ai
cona występami artystów  „A r-  
tosu".

M iłośnikom  sportu dostarczy
ły w iele emocji liczne zawody 
tenisowe, bokserskie, kolarskie, 
s ia tków ki i koszykówki z. udzia
łem sportowców Warszawy. 
Krakow a i Stalinogrodu.

W czasie Festynu gorąco po
zdrow iła młodzież warszawską 
w  im ien iu m łodzieży radziec
k ie j przedstaw icie lka Komsomo- 
łu  Faina N ik ifo row a.

„Kolorowe święto" 
w Piotrkowie Trybunalskim

Ok. 15 tys. w idzów  zasiadło 
na stadionie sportowym  w  
P io trkow ie , aby uczestniczyć w  
odbyw ającym  się tu W ojewódz
k im  Święcie Pieśni i Tańca. 8 
zespołów artystycznych i p ra 
w ie 800 uczestników w ystąp iło  
na estradzie, biorąc udzia ł w 
tej masowej imprezie, zorgan i
zowanej z okaz ji 10-lecia Pol
ski Ludowej, a nawiązującej do 
Miesiąca Pogłębienia P rzy jaź
ni Polsko - Radzieckiej. Święto 
Pieśni i Tańca w  P io trkow ie  
stało się w ie lk im  festynem 
przyjaźn i, m anifestacją uczuć 
zebranych do narodów w ie lk ie 
go Zw iązku Radzieckiego.

W defiladzie, która rozpoczę
ta „Ś w ię to “ , przemaszerowały 
zespoły w barw nych strojach 
reprezentowanych przez nie 
regionów.

| Spotkanie z budowniczymi 
PK i N

Z okazji Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 

i w W ojewódzkim  Parku K u ltu ry  
| i W ypoczynku w  Stalino,grodzie 
odbyto się spotkanie budow ni
czych Parku /. budowniczym i 
Pałacu K u ltu ry  i Nauki im 
•J. S talina w Warszawie.

W czasie spotkania budow ni
czowie Pałacu K u ltu ry  i Nauki 
i budowniczow ie Parku opow ia
dali o swoje j pracy, dz ie lili się 
doświadczeniami. Tak np. m. in 
jeden z pro jektantów  Pałacu inż.. 
a rch itek t Konstantin Paw tow in 
zapoznał zebranych z mało zna
nym i szczegółami, oddającym i 
ogrom pracy ja k i pochłonęła bu- 

| dowa Pałacu.
Inż Konstantin W asiliow  prze

kazał budowniczym  Parku bra- 
jte rsk ie  pozdrowienia od budow
niczych Pałacu, k tó ry  jest sym
bolem wieczystej przyjaźni, łą- 

.czącej naród polski i radziecki.
Igrzyska na stadionie 

w Jelonkach
Na stadionie budowniczych i 

Pałacu K u ltu ry  i Nauki w  Je
lonkach odbyły się w  niedzielę, j 
w związku 7. Miesiącem Pogłę- | 
hienia Przyjaźni Polsko-Radziec
k ie j ,,Igi-zy«ka przy jaźn i“  z. u- i 
działem ponad 200 sportowców \ 
radzieckich 1 polskich — bu
downiczych Pałacu.

Terenowe organizacje Zw iąz
ku Zawodowego Pracowników  
RMnych i Leśnych dokładają 
wszelkich starań, aby stworzyć 
ochotnikom  .aciągu pion ierskie
go, którzy przybyw a ją ze wszy -; 
stk ich stron k ra ju  do nowozor- I 
ganizowanyeh PGR ja k  na.iiep i 
sze w a run k i socjalno-bytowe. 
Ostatnio w O lsztynie z in ic ja ły - J 
w y zarządu okręgowego tego j 
zw iązku odbyła się narada z j 
udziałem przedstaw icie li Zw iąz
ku Zawodowego Pracowników 
Handlu, S łużby Zdrow ia oraz ] 
zainteresowanych organizacji, j 
jak  Tow. Wiedzy Powszechnej.; 
woj. dom k u ltu ry  itp.. poświęco
na omówieniu środków zmierza
jących do stworzenia przy - 
jeżdżąjącym ekipom jak na jlep
szych w arunków  socjalno-byto
wych.

W w yn iku  te.j narady ustalo
no, że przedsiębiorstwa handlu 
uspołecznionego zorganizują ru 
chome punkty  sprzedaży róż
nych a rtyku łów  żywnościowych i

i przemysłowych, które docierać 
będą do wszystkich PGR-ów l i 
kw idu jących odłogi. Wojewódzki 
Zarząd K in  zobowiązał się za
pewnić szczególnie trosk liw ą  ob
sługę przez kina ruchome tych 
PGR-ów, do których przybywa 
młodzież. Towarzystwo Wiedzy 
Powszechnej kierować tam bę
dzie prelegentów.

Zarząd G łów ny Związku Za
wodowego Pracowników R o l
nych i Leśnych przekjazał. zjed
noczeniom PGR-ów. do których 
przybyw a ją ochotnicy p ion ier
skiego zaciągu, znaczne fundu
sze przeznaczone na wyposaże
nie św ietlic , zakupienie gier i 
zabaw, które um ożliw ią m ło
dzieży oddalonej od ośrodków 
życia ku ltu ra lnego przyjem ne 
spędzanie czasu wolnego od pra
cy. Do zjednoczeń tych w na j
bliższych dniach „Dom K siążki“  
wyśle na zlecenie Zarządu 
Głównego bib lioteczki, z których 
każda składać się będzie z ok. 
250 książek.

Nowe warszawskie osiedle
:

K IEDY jeden z kołchoźników napisał 
w okresie pierwszej pięciolatki ra
dzieckiej, że zlikwidowanie miedz 

w jednej tylko wsi białoruskiej może przy
nieść petne zaopatrzenie w clileb 3-tysięcz- 
nego miasteczka Maryngórka na okres 
miesiąca czasu, podziałało to nawet na 
tych, którzy z pogardą odnosili się do 
„kopiejkowych“ wysiłków.

1 w naszym kraju, u niejednego pojęcie: 
„odłogi“ kojarzy się z jakąś wąziutką mie
dzą. czy niewykorzystaną polanką, słowem 
z czymś, co nie przedstawia — jak to się 
mówi — problemu. Tymczasem sprawa 
odłogów, jeśli spojrzeć na nią okiem ogar
niającym cały kraj — stanowi jeden z cen
tralnych problemów naszej gospodarki na
rodowej, problemów decydujących o po
wodzeniu naszej walki o dobrobyt narodu.

W naszym kraju po okupacji hitlerow
skiej w wyniku zniszczeń wojennych mie
liśmy blisko 8 min. ha ziemi opuszczonej 
względnie leżącej odłogiem. Dzięki wiel
kiemu wysiłkowi narodu, a zwłaszcza 
chłopów, dzięki pomocy państwa ludowe
go ogromne obszary zostały zagospoda
rowane. Ziemia została obsiana, odbudo
wano budynki, chłopi zaopatrzeni zostali 
przez państwo w wielkie ilości inwentarza 
żywego i martwego.

W ciągu pierwszych pięciu lat władzy 
ludowej przeszło- 500 tys. rodzin chłop
skich osiedliło się i zagospodarowało bli
sko 4 min. ha ziemi: zagospodarowaliśmy 
miliony hektarów na Ziemiach Zachodnich. 
Same tylko państwowe gospodarstwa 
rolne na Ziemiach Odzyskanych zagospo
darowały i obsiały około półtora miliona 
ha ziemi. W wyniku reformy rolnej i osad
nictwa chłopi otrzymali na wjasność mi
liony ha ziemi i niezbędną pomoc od pań
stwa ludowego na jej zagospodarowanie.

Jest jednak jeszcze w wielu wojewódz
twach sporo ziemi niezagospodarowanej, 
do której należy zaliczyć odłogi i ugory, 
które nie posiadają trwałego użytkownika, 
oraz grunty, które posiadają właścicieli, 
ale nie są w pełni zagospodarowane.

W naszym kraju mamy jeszcze około 
400 tys. ha ziemi nie uprawionej tj. ok. 
2,5 proc. ziemi ornej. Pełne zagospodaro
wanie tej ziemi może nam przynieść pół 
miliona ton zboża rocznie, czyli co roku 
zaopatrzyć w chleli blisko cztery miliony 
ludzi. Równocześnie zagospodarowanie 
tej ziemi, wraz z ogólnym, wytyczonym 
przez II Zjazd partii podniesieniem uro
dzajności całego rolnictwa — stworzy do
stateczne zaplecze paszowe dła dalszego, 
szybszego wzrostu hodowli, a zarazem 
zwolni nas z konieczności sprowadzania 
z zagranicy zboża, albo znacznie tę ko
nieczność ograniczy.

Dlatego tak wielką wagę przykłada par
tia, rząd i naród do pionierskiego zaciągu 
młodzieży do walki o zagospodarowanie 
odłogów, dlatego tak wielką i zaszczytną 
rolę mają do spełnienia pionierzy.

Jakie w istocie rzeczy korzyści ma przy
nieść narodowi likwidacja i zagospodaro
wanie odłogow? Aby odpowiedzieć na to 
pytanie, trzeba przede wszystkim scharak
teryzować obecną sytuację naszego rol
nictwa.

Jak wiemy, rolnictwo nasze pozostaje 
nadmiernie w tyle za rozwojem przemysłu 
i wzrostem zapotrzebowania ludności, na 
żywność. Jest to podstawowa ale nie je
dyna dysproporcja. Jednocześnie w roz
woju produkcji rolniczej występuje szereg 
wewnętrznych nierównoniiernośd rozwoju. 
Otóż przy ogólnym wzroście produkcji rol
nej o ok. 10 proc. (w ciągu ostatnich 4 
lat-), produkcja roślinna wzrosła zaledwie 
o 2 proc., podczas gdy produkcja zwierzę
ca, na którą istniało szczególne zapotrze
bowanie — wzrosła o ok. 23 proc. Z ze
stawienia tych cyfr widać, że wzrost pro
dukcji zwierzęcej nie został odpowiednio 
zabezpieczony wzrostem produkcji zboża, 
ziemniaków i innych roślin, niezbędnych 
dla wyżywienia szybciej wzrastającego 
pogłowia zwierzęcego. A równocześnie z 
roku na rok wzrasta zapotrzebowanie lud
ności na produkty roślinne, co w sumie- 
stawia przed naszym rolnictwem zadanie: 
jak najszybciej rozwinąć produkcję roślin
ną niezbędną dla podniesienia hodowli, 
dla lepszego zaopatrzenia ludności w rol
nicze produkly roślinne i zwierzęce.

Niedostateczny rozwój produkcji roślin
nej stwarza dodatkową trudność gospo
darczą: zmuszeni jesteśmy, jak np. w roku 
ubiegłym, sprowadzać z zagranicy znacz
ne ilości zboża i wydatkować w związku z 
tym poważne środki, które mogłyby być 
ni. in. zużyte na-zakup surowców dla prze
mysłu lekkiego i przyczynić się w ten 
sposób do rozszerzenia produkcji artyku
łów masowego użytku.

Widzimy więc jak pilnym zadaniem jest 
znaczne podniesienie produkcji roślinnej, 
a zwłaszcza zboża. Do realizacji tego za
dania prowadzą dwie drogi: jedna — to 
powiększenie urodzajności gleby, druga — 
to rozszerzenie powierzchni zasiewów.

Temu właśnie celowi — znacznemu roz
szerzeniu powierzchni zasiewów służy 
Uchwała II Plenum KC PZPR. służy cała 
nasza walka o likwidację odłogów, służy 
pionierski zaciąg młodzieży. Młodych pio
nierów czeka trudna i odpowiedzialna pra
ca, wymagająca hartu i uporu. Ale jest 
to praca zaszczytna, praca nad dalszym 
wspaniałym rozwojem naszej ojczyzny. •

Pionierski zaciąg, który ma udzielić kra
jowi wielkiej pomocy w likwidacji odło
gów, przyczyni się do znacznego podnie
sienia zasobów materialnych, niezbędnych 
dla pełnej realizacji wytycznych II Zjazdu 
partii — dla znacznego podniesienia do
brobytu narodu.

Dlatego ma on tak wielkie znaczenie 
ogólnonarodowe, dlatego być pionierem 
zaciągu — to zaszczyt.

Do PGR-ów zielonogórskich przybyli pionierzy 
z woj. kieleckiego i łódzkiego

Nu zdjęciu: f ragment osiedla Sielce. Nowe bloki przy ul icy  
Chełmskiej.  Fo io . M iedza (C A F)

Po grupie p ion ierów  z woj. 
warszawskiego, do zespołów 
PGR na Ziem i Lubuskie j w Rze
pinie. Cybince. Słubicach P Oś
nie Lubuskim  przybyli dalsi o- 
chotnicy zaciągu pionierskiego 
z. w o jew ództw : kieleckiego i 
ludzkiego. Tak więc w  PGR 
woj. zielonogórskiego pracuje 
już. ogółem 550 m łodych chłop
ców i dziewcząt, którzy przyby
li tu na wezwanie ZMP.

Zespoły PGR. w  których do 
pracy stanęli pionierzy, położo
ne są na żyznych, nadodrzań- 
skich ziemiach. W pow. Rzepin 
w k tó rym  zna jdu ją  się w łaśnie 
zespoły PGR Słubice, Cybinka,

Ośno Lubuskie i Rzepin, rozdy
sponowano do zagospodarowa
nia w bież. roku ponad 4 tys. ha 
odłogów, z czego większość o- 
trzym aly państwowe gospodar
stwa rolne. Pionierzy m ają 
więc szerokie m ożliwości pra
cy. Dzięki serdecznemu przyję
ciu ochotnicy czują się tu ja k  
u siebie w domu już od p ie rw 
szego dnia pobytu.

Szczególnie serdecznie zżyli 
się pionierzy i załoga gospodar
stwa G rabno — zespołu Ośno 
Lubuskie, gdzie bardzo staran
nie przygotowano się na przy
jęcie uczestników zaciągu.

Pierwszą na swej nowej pla
cówce niedzielę — dzień w o lny 
od pracy —  razem z młodzieżą 
od dawna pracującą w  tych 
PGR-ach, pionierzy spędzili na 
rozrywkach ku ltu ra lnych  i spor- 

j towych.
I Już w  sobotę, po zakończeniu 
i pracy, p ion ierk i i pionierzy z go- 
l spodarstwa Owczary, w zespole 
I PGR Słubice, zorganizowali w ie- 
] czorek taneczny, na k tó ry  za

prosili m iejscową ludność, 
j Pierwsza niedziela dla pionie- 
I rów  PGR Słubice upłynęła pod 
j znakiem sportu, większość z, 
| nich uczestniczyła bowiem w  
spartakiadzie zespołu.

Najbliższe zadania w walce o rozwój 
i umocnienie spółdzielni produkcyjnych

A ktua lne  zagadnienie roz
w o ju  j umacniania spółdziel
ni produkcyjnych były tema
tem obrad plenarnego posie
dzenia Rady Spółdzielczości 
P rodukcyjne j. które o d b iło  
się 18 bm. w Warszawie.

Referat o zadaniach dalsze
go rozwoju spółdzielczości p ro  
dukey jne j w yg łn -ił Przewodni
czący Rady 9  M in. Rolnictwa 
tow  Edmund Pszczółkowski 
W iele u o agi poświęcił on udzie
lan iu  pomocy spółdzielni, m

przez POM-y, zagospodarowa
niu odłogów przez spółdzielnie 
produkcyjne i w ykonyw aniu  
obowiązków wobec państwa 
przy czerń podkreślił, że wiele 
spółdzielni ma opóźnienia w 
dostawach zboża.

W dyskusji nad referatem, 
przewodniczący spółdzielni pro
dukcyjnych — członkowie Ra
dy m ó w ili o poważnych osią
gnięciach uzyskanych przez ich 
spółdzielnie, a także wskazywa
li na niedomagania w  pracy

W  kraju radosnego d z ie c iń s tw a
W rażenia z pobytu wśród radzieckich pionierów

PROGKAM RADIOWY
na dzień  21 w rześn ia  1951 r. 

(W T O R E K )

P ro g ra m  T — na fa l i  1.122 m.
P ro g ra m  d n ia  7.55. 15.25. W ia - 

dórnOdCi o 05, 6.00. 7.00, 7.50, J2.04. 
16.00. 20.00. 25.00.

5.10 A u d y c ja  d la  w s i, 5.25 M u 
z y k a  poranna . 5 43 G im n a s ty k a . 
6.15 ..S w o js k ie  M e lo c F c '\ 6.80 
K a ie iic ta iz  R a d io w y ; 6.»7 K o n 
c e rt p o ra n n y , 7.15 M u z y k a  roz
ry w k o w a . 8 00 D la  m łod z ieży  
szkó l p o d s ta w o w y c h  ,,B ię fcrtna  
s z ta fe ta " , 8.25 U tw o ry  K am  Ha 
S a in t-S aensa, 9.00 A u d y c ja  d la  
k las  X I ,  9.40 D ia  p rze d s z k o li 
— a u d y c ja  s ł.-m u z . p t. ..W arsza
wa. nasza s to lic a “ . 10 00 K o n 
ce rt poranny, ] o 40 M u z v k a  ba
le tow a . 11 05 D ia k las  I i I I  -  
a u d y c ja  s t-m u z . w  oprać . J a 
n in y  S to d o ls k le f o t. , .Z  czego 
składa się p io s e n k a “ . 11.20 M u 
zyka  i a k tu a ln o ś c i“ . 12.10 P ie 
śn i k la s y k ó w  w ło s k ic h , śp iew a  
A n to n i R a m c k i — b a ry to n , 
12.25 P o lsk ie  m e lo d ie  taneczne 
w  w y k . P o ls k ie j K a n e li pod 
d y r . F e liksa  D z ie rża no w sk ieg o . 
12 45 A u d y c ja  d la  w s i. 13 00 
P rz e rw a . 15.30 D la dz ie c i — 
ode. pow . J a n in y  P o ra z iń s k ie j 
p i, ..W k ra ju  i  za g ra n ica “ , 16.05 
..H u ta  im . D z ie rżyń sk ie g o  ma 
120 la t “ :  pogadanka  Jerzego

J e d lic k ie g o , 16.20 K o n c e r t ro z 
ry w k o w y  w  w y k .  O rk . M a nd o - 
itn is tó w  Rózgi. Ł ó d z k ie j PK  
pod d y r . E dw arda  C iu kszy , 
17.CO ,.Z życ ia  Z w ią z k u  Ra
d z ie c k ie g o “ . 17.30 K . M . W e
b e r — fra g m e n ty  z op. ..W o l
n y  s trz e le c “ , nag rane  na Fe
s tiw a lu  M u z y c z n y m  w  S a ls b u r- 
gu, 18.20 H .s ło n a  poucza jąca  
—h u m o re ska  B a rb a ry  K a rb o w 
s k ie j,  13.50 Od pow iadam y s łu 
chaczom  w  sp raw a ch  m ię d z y 
n a ro d o w y c h , 19.00 K o n c e r t 
O rk . R ózgi. W a rs z a w s k ie j PR 
pod d y r . S te fa n a  R achon ia ,
19.45 A u d y c ja  d la  w s i. 20 30 
K o n c e r t s y m fo n ic z n y  w  w y k . 
W ie lk ie j O rk . S ym f. PR pod 
d y r . K iry U a  K o n d ra szyn a . 21.35 
W ersze R om ana S adow sk i eeo,
21.45 S ło w a c k ie  m e lo d ie  in d o 
we w  oprać . A leksego  M oyzesa 
w  w y k . O rk . R adia C zechosło
w a ck ie g o  w  P radze. 22.00 D z ien 
n ik  s n o rto w y , 22.10 M u z y k a  
taneczna.

S zczegó łow y p ro g ra m  a u d y 
c j i  zam ieszcza ty g o d n ik  „R a 
d io  i Ś w ia t“ .

P o ls k ie  R ad io  zastrzega sobie 
m o ż liw o ść  z m ia n  w  p ro g ra m ie .

[w ie lu  gospodarstw zespołowych 
¡ ja k  również POM -ów i rad na- 
i rodowych. M. in. o niedotrzy- 
1 maniu um ów na wykonanie 
prac przez POM-y m ów ił prze- 

j wodniczący spółdzielni produk
cy jne j W ilczków  w  pow. Środa 

[ś ląska woj. w rocław skie — Jan 
Sendek. ■

Rada Spółdzielczości P roduk- 
| cy jne j podjęła uchwałę w spra- | 
wie najbliższych zadań jak ie  
stoją przed spółdzielniam i pro
dukcyjnym i.

| Na zakończenie obrad Rada ; 
| Spółdzielczości P rodukcyjne j 
i wybra ła  Bolesława Podedwor- 
j nego na wiceprzewodniczącego 
Rady.

„Dni młodości“ 
w Żyrardowie

Młodzież Żyrardowa — miasta 
o bogatych tradycjach rcw o lu- I 
cyjnych. obchodziła 18 i 1.9 bm 
. Dni młodości“ . Zyradów w  tych 
dniach stal się miastem śpiewu, j 
m uzyki, tańca i sportu.

„D n i młodości" rozpoczęte zo
stały akademią w Domu W łok- , 
niarza, która zgromadziła setki [ 
chłopców i dziewcząt a także 
starszych mieszkańców miasta.

Gościli tu również, przebywa
jący w Polsce, przedstawiciele 
młodzieży Iranu.

W niedzielę u licam i Ż yra rdo
wa przeciągnął barwny, roz- j 
śpiewany i tańczący korowód I 
m łodzieży, udając się do P arku ;
Sportowego, gdzie na estradach. : 
stadionie i bieżniach odbyw ały j 
się popisy artystyczne i zawody 
sportowe. j

Związek Radziecki nazywa
my kra jem  radosnego dzieciń
stwa. Nazwa ta jest nie ty lko  
w pełni słuszna, ale przede 
wszystkim  wzruszająca. G ork i 
swego czasu pow iedział: — 
„dzieci to kw ia ty  życia".

Delegacje ZM P-owców, pra
cujących z organizacją har
cerską, która niedawno prze
bywała w  ZSRR, m iała moż
ność zobaczenia, ja k  o te 
„k w ia ty  życia“ troszczy się so
cja listyczne państwo.

Jednym z charakterystycz
nych momentów, k tó ry  uderza 
każdego przyjeżdżającego do 
ZSRR. to codzienna troska o 
dzieci. Spotyka się ją niem al 
na każdym kroku, poczynając 
od m iejsc w autobusach i 
tram w ajach specjalnie za
rezerwowanych dla dzieci, aż 
do wspaniałych Pałaców Pio
niera czy doskonale urządzo
nych obozów letnich. Troska 
.o dzieci nie przejaw ia się zre
sztą ty lk o  w  samych rzeczach 
i urządzeniach Przejaw ia się 
ona głów nie w stosunku ludzi 
dr. spraw dzieci, ich trosk, ra 
dości i życia.

Jest rzeczą charakterystycz
ną, że często ludzie, którzy 
zdawałoby się mają mało do 
czynienia z organizacją pio
nierską, doskonale o rien tu ją  
się w prac,v drużyn i zastępów. 
Gdy by liśm y w Zielonogorsku, 
w obozie p ion ierskim  Lenin- 
gradzkie j F ab ryk i K arbura to - 
row. rozm awiałem  z przewod
niczącym rady zakładowej tej 
fab ryk i. B y ł to już człow iek 
starszy w w ieku około 59 lat. 
Zdawało m i się. że rozmawiam 
z pracownikiem  aparatu kom- 
somolskiego, pracującym  z 
pionieram i. Znal on osobiście 
nie ty lk o  w ie lu  pionierów 
przebywających na obozie, ale

doskonale o rien tow ał się w 
pracy z dziećmi.

Z podobnymi wypadkam i 
spotykaliśm y się częściej. Nie 
jest to oczywiście rzeczą przy
padku.

Stosunek ten nie wypływa 
tylko z osobistych zaintereso
wań tego czy innego człowie
ka, ale jest ąn właściwy każ
demu radzieckiemu człowieko
wi.

Trudno w  zw iązku z tym  
nie wspomnieć takich faktów , 
o jak ich  np. opow iadał nam 
dyrek to r leningradzkiego Pa
łacu P ionierów oraz z-ca dy
rektora Wszech z wiązkowego
Obozu Pionierskiego w A rte 
ku. Leningradzki Pałac Pio
niera to chyba jeden z na j
piękniejszych tego rodzaju pa- 
taców w ZSRR. K iedy prze
chodziliśm y przez poszczegól
ne dzia ły pałacu, dy re k to r od 
czasu do czasu w trąca ł: — a 
te gry  o trzym aliśm y w podar
ku od robo tn ików  jednej z le- 
n ingradzkich fa b ryk  — iub : — 
urządzenie tego dzia łu  to dar 
kołchoźników.

Podobnie było i w  A rteku . 
Opowiadano*Hiam, że zaraz po 
wyzw oleniu K rym u, robotnicy 
dziesiątków zakładów przysyła
li urządzenia do obozu, w yko 
nane poza norm alnym i godzi
nami pracy. Kołchoźnicy nato
m iast przyw ozili zboże, owc# 
ce, ja rzyny. Działo się to 
wszystko jeszcze w  czasie, gdy 
A rm ia  Radziecka toczyła 
krw aw e boje z h itle row sk im i 
wojskam i.

Państwo radzieckie troszczy 
się nie ty lk o  o to, aby dzieci 
mogły uczyć się, bawić i w y 
poczywać w doskonałych wa
runkach. Partia  i  Komsomoł 
troszczy się rów nież o to, aby

dzieci radzieckie w yrasta ły na 
w ytrw a łych , s ilnych i samo
dzielnych ludzi. Temu zadaniu 
starają się sprostać nauczy
ciele, przewodnicy, komsomol
cy. Cały system w ychow aw 
czy jest tak przemyślany, aby 
cechy te ja k  najszerzej w y
kształcić w radzieckich dzie
ciach. Uchwały X I I  Zjazdu 
Komsomolu zw róc iły  szczegól
ną uwagę na to, aby organ i
zacja pionierska dawała dzie
ciom możliwośęi rozw inięcia 
swych zainteresowań i kszta ł
c iła  takie  cechy, które w  przy
szłości pomogą im  w  pracjf i 
życiu.

Realizacje tych uchwał mo
gliśm y obserwować w szko
łach i na obozach pionierskich. 
Długo będziemy wspominać 
rozmowę z. dyrektorem  470 
szkoły w Moskwie, tow. Il.;en. 
Opowiadał nam o tym , ile mo
że zrobić sama młodzież, jeśli 

%w idzi przed sobą porywające 
zadania.

— Nasza szkoia — m ów ił 
tow. I lje n  — przed k ilk u  laty 
nie wyglądała tak ja k  dziś. 
N iew iele było pomocy szkol
nych, plac przy szkole trudno 
było nazwać boiskiem. Ziele
ni wokół budynku też nie by
ło za dużo. Tak było do cza
su, gdy sprawę upiększenia 
i wyposażenia szkoły wzię - 
ly  w  swe ręce organizacja 
komsomolska i drużyna pio
nierska. W yłon iono specjalną 
kom isję, k tóra opracowała 
„G eneralny plan upiększenia 
i wyposażenia 470 m oskiew
skie j średniej szkoły". P ro jekt 
planu przew idyw ał, że w c ią
gu k ilk u  la t uczniowie w ła 
snym i s iłam i zbudują boisko 
sportowe, salę gimnastyczną, 
zasadzą drzewa w okół szkoły,

ząłożą działkę doświadczalną, 
upiększą wnętrze klas i zro
bią dziesiątki pomocy szkol
nych. Plan ten poddany był 
pod dyskusję całej szkoły. Po 
dyskusji i poprawkach orga
nizacja komsomolska i druży
na pionierska za tw ierdz iły  go. 
M inę ło  k ilka  la t a szicola 
zm ieniła się nie do poznania. 
W okół w ykonyw ania tych za
dań w y tw o rzy ł się mocny i 
zgrany ko lektyw , polepszyło 
się zachowanie uczniów, pod
niósł się poziom nauczania. W 
trakc ie  rea lizacji planu w ielu 
chłopców okazało się doskona
łym i organizatoram i. Dziś 
wszyscy uczniowie dum ni są 
ze swoje j szkoły, poznali co 
to jest radość z wykonanej 
przez siebie pracy, dlatego też 
szanują to, co w łasnym i ręka
mi zrob ili. Obecnie do w y ją t
ków należą w ypadki n iew ła
ściwego stosunku do własno
ści socjalistycznej.

Po rozmowie z tow. IIjenem  
zw iedziliśm y teren szkoły. Na
prawdę nie wyobrażaliśm y so
bie. że entuzjazm uczniów mo
że dae takie wspaniale w y n i
ki. W tej szkole w pełni zro
zum ieliśmy, co może zr.>bić 
z.grany i ś ilny ko lektyw . Nau
ka w ielk iego pedagoga M aka
ron ki stała nam się jeszcze 
bliższa i zrozumialsza.

W organizacji p ion ierskie j 
w ie lką  wagę przykłada się do 
kształcenia samorządności dzie
ci. Przejaw ia się to w całej 
pracy drużyn i zastępów. 
Przewodnik spełnia ty lk o  ¡olę 
doradcy i przyjacie la pionie
rów. Stara się on, aby o k ie 
runku pracy decydowali sami 
pionierzy. P raktyka wykazu
je, że um ie ję tn ie  kierowana

przez' przewodnika drużyna 
może ciekaw ie i pożytecznie 
poprowadzić swoją pracę.

K iedy rozm aw ia liśm y z k ie
rowniczką obozu p ion ierskie
go pad Charkowem i zapyta
liśmy, kto  układa i zatwieidzs 
plan pracy na obozie, usłysze
liśm y odpowiedź — same dzie; 
ci.

Tak to wygląda i na innych 
obozach. Rady drużyn i ' za
stępów same planują zaięcis 
na obozie. O rganizu ją wycie
czki. spartakiady, gry i w ie k  
innych ciekawych zajęć. Pra
ca ta daje bardzo dobre w y
n ik i. Dzieci wyjeżdżają z. o- 
buzów pełne wrażeń i pam ięt
nych na długo przeżyć. Nawe' 
jeś li coś nie wyszło tak jakby 
chciały, to przecież zdobyły c 
jedno doświadczenie życiowe 
więcej.

W ielu naszych przewodni
ków ma duże trudności w 
pracy. W arto by zastanowił 
się nad przyczynami tych t r u 
dności. Być może. że zbył L i 
ta ją  oni w  swoje sity, a nie 
doceniają in ic ja tyw y  i enejgi 
samych dzieci. Być może. że 
wiele trudności da się przeła
mać. gdy przewodnik zrozu
mie jedną w ie lką  prawdę — 
że chcąc dziećmi kierować 
wychowywać je. trzeba po
znać ich troski i radości, p ra
gnienia i dążenia. Trzeba po
m ysły i in ic ja tyw ę  dzieci roz
w ijać  i umacniać, starać się 
im pomagać, a nie rozkazywać 
i komenderować. Wtedy na 
pewno i praca w drużynie p ó j
dzie lepiej.

K orzysta jm y więc w ięcej z 
doświadczeń naszych radziec
kich przyjació ł!

LESZEK B ŁA S ZC ZY K
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Jedność i pokój dla Niemiec
Nowe propozycje Izby Ludowej NRII 

pud adresem Bundestagu
B ER LIN . Prezydium Izby /Lu d ow ej Niemieckiej Republiki 

Demokratycznej skierowało'do przewodniczącego Bundestagu 
Ehlersa pismo, w którym proponuje przeprowadzenie rokowań 
miedzy przedstawitfsieian;n parlamentów obu części Niemiec 
w celu osiągnięcia porozumienia ogólnoniemieckiego. Porozu
mienie to służyć ma zarówno uregulowaniu problemu niemie
ckiego, jak i zapewnianiu bezpieczeństwa w Europie. Pismo 
stwierdza na wstępie, że:

Po odrzuceniu ukłacift o „euro
pe jsk ie j wspólnocie obronne j“ 
o tw ie ra ją  się nowe perspektyw y 
d la  pokojowego rozw iązania 
problem u niem ieckiego.

Izba Ludowa N iem ieck ie j Re
p u b lik i D em ok/a tyczne j n ie jed
nokro tn ie  już K ierowała do B un
destagu N ie c ie c k ie j Republik i 
Zw iązkow e j propozycje przepo 
jone szczeryjrn zam iarem  um ożli
w ien ia  p> -j owego rozw iązani -! 
problem u niem ieckiego na pod
staw ie porozum ienia m iędzy sa
m ym  i lyije.mca m i.

Swir/tfom e swej odpow iedzia l
ności przed narodem niemie 
ckiryi i k ie ru jąc  się interesam i

j zapewnienia pokoju. Prezydium  
| Izby Ludow ej ponownie propo- 
j nuje, aby przedstaw icie le obu 
i parlam entów Niem iec spotkali 
I się dla uzgodnienia stanow isk w 
! kw estii rozw iązania żywotni».5 
ważnych dla naszego narodu 
problemów. W toku tych roko- 

jw a ń  można by — zdaniem na- 
j szym — jeś li obie strony wy* 
j każą dobrą wolę. rozpatrzyć i 
i rozwiązać następujące p ró b ie - 
| m y :

a> ś ro d k i z a p e w n ie n ia  b e z p ie 
cze ń s tw a  i p o k o ju , o d p o w ia d a ta c e  
d ą że n io m  w s z y s tk ic h  n a ro d ó w  
e u ro p e js k ic h , w  ty m  n a ro d u  n ie 
m ie c k ie g o ;

w id z e n ia  na k w e s tie  t r a k ta tu  'p o k o 
jo w e g o  z N ie m c a m i j na kw e s tię  
p rz y w ró c e n ia  s u w e re n n o ś c i c a ły c h  
N ie m iec ;

c) w s p ó ln e  p o p a rc ie  p ro je k tu  
.'.wołan ia  k o n fe re n c ji  m in is t ró w  
s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  c z te re c h  w ie l
k ic h  m o c a rs tw , w  k tó r e j  u c z e s tn i
c z y l ib y  p rz e d s ta w ic ie le  o b u  części 
N ie m iec  na ró w n y c h  p ra w a c h  w 
d y s k u s ji  nad  p o k o jo w y m  ro z w ią 
za n ie m  p ro b le m u  n ie m ie c k ie g o , w 
ty m  ró w n ie ż  nad  p ro b le m a m i d o 
ty c z ą c y m i • w y c o fa n ia  w o js k  o k u p a 
c y jn y c h  i z a w a rc ia  u k ła d u  o b ez 
p ie c z e ń s tw ie  z b io ro w y m  w  E u ro 
p ie :

d) w s p ó ln e  z o b o w ią z a n ie , że 
N ie m cy  n 'e  w ezm ą  u d z ia łu  w  ż a d 
n y m  p o ro z u m ie n iu  w c is k o w y m , 
g d y ż  w  w y n ik u  ta k ie g o  p o ro z u m ie 
n ia  p o w s ta ło b y  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  
d la  p o k o ju  i p rz e s z k o d y  na d ro d z e  
do z je d n o c z e n ia  N ie m ie c ;

e) w s p ó ln e  k r o k i  d la  p o p a rc ia  
w y s iłk ó w  z m ie rz a ją c y c h  do  o s ią 
g n ię c ia  za k a z u  b ro n i a to m o w e j i 
in n e j b ro n i m a s o w e j z a g ła d y  i n ie- 
d oD u szcze n ia  do  ich  p r o d u k c j i  
o ra z  ich  m a g a z y n o w a n ia  w  N ie m 
czech;

f '  o p ra c o w a n ie  w s p ó ln e g o  s ta n o 
w is k a  v/ s p ra w ie . j» k  n ie  d o p u ś c ić  
do  r e m il i ta r y z a c j i  N ie m iec  o ra z  w 
s p ra w ie  lic z e b n o ś c i, u z b ro je n ia  i 
ro z m ie s z c z e n ia  s ił p o l ic y jn y c h  w 
obu  czę śc ia ch  N ie m iec .

P ism o  s tw ie rd z a  d a le j,  że m ożna  
by  u z g o d n ić  ró w n ie ż  sp oso b y  n a 
ty c h m ia s to w e g o  u ła tw ie n ia  i ro z 
sz e rz e n ia  h a n d lu  w e w n ą trz n -łe m ie - 
c k ie g o . ro z w in ię c ia  h a n d lu  z a g ra n i
czn eg o  N ie m iec , w  s z c ze g ó ln o śc i z 
ich  t r a d y c y jn y m i p a r lin e c a m i na 
W sch o dz ie , p r z y w ró c e n ia  je d n o lite j 
w a lu ty  n ie m ie c k ie j,  ro z w o ju  k u lt u 
r y  n ie m ie c k ie  i, w y m ia n y  d o ś w ia d 
czeń w  d z ie d z in ie  p o l i ty k i  s o c ja l
ne i.

P re z y d iu m  Iz b y  L u d o w e j — p o d 
k re ś la  p is m o  — g o to w e  fest p r z y 
jąć  i ro z p a t rz y ć  ka żdą  in n ą  p r o 
p o z y c ję , k tó ra  m oże  s ta n o w ić  p la t 
fo rm ę  ro k o w a ń .

b) u s ta le n ie  w s p ó ln e g o  p u n k tu

Dziesiąta rocznica podpisania rozejmu
między Fin!andśq a ZSRR

H E L S IN K I. W dn iu  19 w rze- }  p o tę ż n y m  sąsiadem , Z w ią z k ie m  
śnią, w  dziesiątą rocznice pod- i •Rwttsleckim  ja k o  p a ń s tw o  su we ren - 
p isania roze jm u m iędzy F in ia n - :'»«» w  o p a rc iu  o is tn ie ją c e  u k ła d y , 
dią a Zw iązkiem  Radzieckim. JEetorania i a kad e m ie  z o k a z ji 
w  H elsinkach odbyła się akade- i 'd z ie s ią te j ro c z n ic y  p o d p isa n ia  ro - 
m ia zorganizowana przez Radę i « e in w i f iń s k o  - ra d z ie c k ie g o  o d b y ły  
M in is tró w  R e pu b lik i F ińsk ie j. się w  T u rk u ,  T a m p e re . P o r i i w 

N ą  a k a d e m ii obe cn i b y l i :  p ro z y - i n i l ' ch ,llia s ta c h  fiń s k ic h .
d e n t R e p u b lik i P a a s ik iv i,  p rz e w o d 
n iczą cy  p a r la m e n tu  f iń s k ie g o  Fa- 
g e rh o lm , p re m ie r  T b rn g re n , m in i 
s te r  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  K e k k o -  
n e n , c z ło n k o w ie  rzą du  fiń s k ie g o , 
a m ba sa d o r Z w ią z k u  R ad z ie ck ie g o  
w  F in la n d ii W. Z .  Ł e b ie  drew , 
c z ło n k o w ie  ko rpu su , d y p lo m a ty c z 
nego i  l ic z n i p rze ra s ta w ic ic le  kń‘ł 
p o lity c z n y c h .

P re m ie r  T o r r ^ r r n  w y g ło s ił p rz e 
m ó w ie n ie , w, k tó r y m  o ś w ia d czy ł 
m . in . :

— U s tró j ^państw ow y F in la n d ii i 
u s t ró j p a ń s tw o w y  Z w ią z k u  R ad z ie 
c k ie g o  są b y n a jm n ie j Je dn a 
k o w e , le c z  m im o  to  s to su n k i m ię 
d zy  oM * k ra ja m i ro z w ija ją  się na 
zasad r o l i  p o k o jo w y c h . W ie lk ie  zn a 
cz en że m a fa k t ,  że F in la n d ia , k tó ra  
je s t m a ły m  p ań s tw e m , może u t r z y 
m y w a ć  s to s u n k i ze s w y m  w ie lk im

30 tys. osób przeszło 
do NRD z „raju" Adenauera

W IED EŃ. Wielu robotników 
i pracowników «myślowych 
przechodzi z Niemiec zachod
nich do NRD, gdzie otrzymują 
prace odpowiednią do zawodu. 
W  cięgli ostatnich tygodni z 
Niem/.ee z*chodmćh do NRD  
przcwzlo S0 tys. osób.

Rząd brytyjski zwolnię 
konferencję w sprawie 

rem iliiaryzacji 
Niemiec zacii.

LO ND YN. Rzecznik m in is te r
stwa spraw zagranicznych 

"oświadczył, że rząd b ry ty js k i 
w ystosował do rządów Stanów 
Zjednoczonych, F rancji, "Nie
m iec zachodnich, W łoch, K ana
dy, Belgii. Holandii i Luksem 
burga o fic ja lne  zaproszenia do 
wzięcia udzia łu w konferencji 
m ającej na celu omówienie sy
tu a c ji. „k tó ra  powstała w  
związku z odrzuceniem przez 
F rancję  p ro jektu  utworzenia 
europejskie j wspólnoty obron
n e j“ . Rząd b ry ty js k i proponuje, 
aby ta konferencja dziewięciu 
rozpoczęła obrady w  dniu 
23 września w  Londynie.

Ho Sr.i Min 
przyjął M. Desai‘a

P E K IN . Prezydent W ietnam 
skie j R epub lik i Dem okratycz
nej Ho Szi M in  p rzy ją ł prze
wodniczącego M iędzynarodowej 
K om is ji Nadzoru i K on tro li w 
W ietnam ie M. Desai‘a, k tó ry  
przyby ł przed k ilk u  dn iam i z 
Ind ii.

Dalsze obrady sesji 
Og ó 1 noch iń sk i eg o Zgromadzenia 

Przedstaw:cieii Ludowych
P E K IN . W dniu 13 bm. na 

posiedzeń iu Ogólnochi ń s kiego
'•’ gromadzenia P rzedstaw icie li 
Ludowych, toczyła się dysku
sja nad referatem  L i u Szao-tsi 
..O .projekcie "konstytucji C h iń 
skiej R epublik i Ludow e j“ . 
Wszyscy, deputowani biorący u- 
dział w dyskusji jednom yśln ie  
poparli p ro jek t pierwszej p raw 
dziw ie  dem okratycznej konsty tu  
ej i Chin, wskazującej narodo
wi. k tó ry  u ją ł w ładzę we w łas
ne ręce. drogę do zbudowania 
socjalizm u.

Przewodniczący Ogólnochiń- 
sk ie j Federacji Z w iązków  Za
wodowych. deputowany La i Żo- 
ju m ów ił o współzawodnictw ie 
pracy i o  nowych osiągnięciach 
ch ińsk ie j klasy robotniczej.

Rektor pekińskiego un iw e r
sytetu ludowego U Ju-czang 
podkreśli! w  swym  przem ówie
niu. że opracowanie rozpa try
wanego obecnie p ro jektu  kon
s ty tu c ji dowodzi zwycięstwa w 
Chinach nauki m arks izm u-len i- 
nizmu,

Deputowani gorąco ok lask i
w a li przem ówienie znanej lite 
ra tk i ch ińsk ie j D ing Ling.

Burzą oklasków .pow ita li ze
brani po jaw ienie się na try b u 

nie deputowanego ch ińsk ich o- 
ehotn ików  ludowych Czao Mao- 
czena. W iemy — powiedział on
— że przelana w walce prze
ciw ko agresji am erykańskie j w 
Korei k rew  naszych tow arzy
szy nie poszła na m arne, że to 
najdroższe, za co odda li życie 
bohaterowie, znalazło swój w y
raz w  konsty tuc ji.

Jestem mieszkanką Taiwanu
— oświadcza deputowana S? 
Siue-hun. przewodnicząca De
m okratycznej L ig i Samorządu 
Taiw anu. T a iw an zagarnięty zo- [ 
•■tał przez okupantów  am erykań
skich i rządzi tam  -sprzedajna | 
k lik a  Czang Kai-szeka. Dlatego 
też ludność naszej wyspy nie 
mogła wziąć udziału w dyskusji ; 
nad pro jektem  konsty tuc ji i nie 
mogła wysłać swych przedstaw i- i 
c ie li do Ogólnochińskiego Z gro
madzenia P rzedstaw icieli Ludo
wych. Jednakże chińscy po tno - 1 
ci na Taiw an ie m yślą są z n a - ! 
m i. tu. w  swej ojczyźnie, na tej 
sesji przedstaw icie li ludowych 
Nasi bracia i nasze siostry  cz.e-

j kają na wyzwolenie, czekają na 
to, aby chińska wyspa Taiw an , 
powróciła do Macierzy.

Dyskusja nad refera tem  L iu  
Szao-tsi zakończyła się.

Pismo powitalne
Prezydium Rady Najwyższej ZSRR

M O SKW A. Prezyd ium  Ra
dy N ajwyższej ZSRR w ysto
sowało pismo pow ita lne do 
Ogólnoch i Oskiego Zgromadzenia 
P rzedstaw icieli Ludowych, k tó 
re stw ierdza m. in.:

— P rezyd ium  Rady N a jw yż
szej Zw iązku Socjalistycznych 
R epublik  Radzieckich gorąco 
w ita  I sesję Ogólnochi ńskiego 
Zgromadzenia P rzedstaw ic ie li 
Ludowych.

Ogółnochińskie Zgromadzenie 
Przedstaw icie li Ludow ych roz
poczyna obrady w  momencie, 
gdy naród ch ińsk i pod przewo
dem P a rtii Kom unistyczne j o- 
siągnąl w yb itne  sukcesy w  bu
dow n ic tw ie  po litycznym , gospo
darczym  i  k u ltu ra ln y m .

Pierwsza sesja Ogółnochiń- 
skiego Zgromadzenia Przedsta

w ic ie li Ludowych, k tó ra  zebra
ła się, aby uchw a lić  konsty łu - 

j cję ludową, u trw a la jącą rezu lta 
kty w ie lo le tn ie j bohaterskie j w a l- 
: k i narodu chińskiego o niezawi- 
| słość narodową, dem okrację i 
i socjalizm , .jest, w ie lk im  w yda
rzeniem w  życiu, narodu ch iń
skiego.

Prezyd ium  Rady Najwyższej 
ZSRR w  im ien iu  całego naro- 

l du radzieckiego składa Ogólno- 
I chińskiem u Zgromadzeniu
i Pr zedstaw icie li Ludow ych i  ; 
b ra tn iem u narodow i chińskiem u 
w yrazy głębokiego szacunku i 

| życzy sukcesów w  walce o i 
i potęgę i  ro z k w it , ludowego pań- i 
stwa chińskiego.

Niech żyje niezłomna p rzy
jaźń narodów Zw iązku Ra
dzieckiego i C h ińskie j Republi- j 
k i L u d o w e j!

*

WIELKI 
NA DRODZE

CHIMSKÏ

Fragm enty referatu Liu Szao-tsi o projekcie konstytucji
P E K IN . .Tak już donosiliśmy, 15 bm. na I sesji Oeól- 

n r ,chińskiego Zgromadzenia Przedstawicieli Ludowych, Liu Szao- 
tsi wygłosił referat o projekcie Konstytucji Chińskiej Republiki 
Ludowej, Podkreślając ogromne historyczne znaczenie Konsty
tucji dla Chin oraz wskazując, że w- dyskusji nad pro
jektem Konstytucji wzięło udział 
Liu Szao-tsi stwierdził m. in.:

— Opracowaliśm y K onstytuc ję  
i opierając się na faktach. Cóż 
to za fakty?  To — ostateczne 

' zwycięstw®, jak ie  osiągnął na
ród chiński w  toku d ług o trw a 
łe j w a lk i rew olucyjne j przeciw 
ko im peria lizm ow i, feudatizm o- 
w i i kap ita łow i b iurokra tyczne
m u; utworzenie trwałego pań
stwa ludowo - dem okratyczne
go opartego na sojuszu robo tn i
ków i chłopów i kierowanego 
przez klasę robotniczą; u trw a ł e- 

! nie w  naszym k ra ju  >k ie ro w n i
czej pozycji socjalistycznego 
sektora gospodarki: zapoezątko- 

; wąnie systematycznej rea lizac ji 
przeobrażeń socjalistycznych i \ 

i konsekwentne przechodzenie p. h - 
fszego k ra ju  do socjalizmu.

przeszło 150 milionów osób,

i wszech m ia r umacniać swą 1 
zdolność obronną. prowadzić

; zdecydowaną walkę o wyzwolę- ; 
j nie Ta iw anu. o ostateczne z lik - 
j w idow an ie  zdradzieckie j k lik ; 
¡Czang Kai-szeka.

Dziś naród nasz k ie row any j
przez klasę robotniczą nie do- j 
puści w  żadnym wypadku do 
rozwoju kap ita lizm u w  Chinach 

j.a tym  bardzie j nie dopuści do j
'•przekształcenia się dyk ta tu ry  i
ludowo - dem okratycznej, k ie 
row anej przez, klasę robotniczą, 
w dyk ta tu rę  burżuazyjną.

Następnie L iu  Szao-tsi omó
w ił n iektóre zagadnienia doty
czące treści p ro jektu  K onsty tu 
cji.

Opracowana przez nas K on
stytucja opierając się na 
tyeb faktach może być jedy
nie i tylko Konstytucją ludo
wo-demokratyczną.
M im o że od c h w ili u tworze

nia Chińskie j Republiki Ludo
w ej m inęło .dopiero 5 lat, w 
k ra ju  naszym zaszły już  ogrom - 

! ne zmiany.
Po pierwsze—Chiny w yzw o liły  

l ' S ' , ę . z  pozycji k ra ju  kolon ialnego 
i i zależnego, znajdującego się poci 
: panowaniem im peria lizm u za
granicznego i stały się państ- 
werń rzeczywiście niezależnym,

: Ce! wyzwolenia, o które naród 
j ch iński walczy! w  ciągu przesz
ł o  100 la t ponosząc niezliczone 
i o fia ry  — został już osiągnięty. \ 
Rozw ija jący się w całym k ra ju  | 
cd 1950 roku w ie lk i ruch prze
c iw ko  agresji am erykańskie j, na 
rzecz udzielenia pomocy narpdo-1 
w i koreańskiemu, jeszcze bar- 1 

' dziej um ocnił niezależną pozy
cję naszego państwa.

K raj nasz występuje już na 
arenie międzynarodowej jako 
wielkie mocarstwo światowe. i 
Państwo nasze wraz ze Zw iąz
kiem Radzieckim I krajam i 
demokracji ludowej stało się 
potężną ostoją dzieła obrony!' 
pokoju na całym świecie.
Po drugie — kra j nasz poło- j 

żył kres d ługotrw ałem u pano
w aniu feucłalizmu.

Po trzecie — w k ra ju  naszym 
położony został kres , is tn ie jące
mu od długiego czasu chaosowi. 
zapanował pokój w ew nętrzny, 
osiągnięto niespotykaną daw n ie j 
jedność na całym  kon tynen ta l
nym  te ry to riu m  Chin.

Po czwarte — z likw idow ano ■ 
w a runk i, w których naród po
zbawiony by ł praw. zrealizowa
no na szeroką skalę zasady de- 
mcikrat.yv.mu.

M ów iąc o charakterze państ- 
; wa chińskiego. L iu  Szao-tsi \ 
przytoczył art. pierwszy pro jek
tu K onsty tuc ji, k tó ry  -głosi ; 
..Chińska Republika Ludowa j 
jest państwem dem okracji ludo- j 

i wej k ie row anym  przez klasę ro- i 
botnic.zą i opartym  na • sojuszu • 
robo tn ików  i ch łopów “ .

Rola k ierownicza klasy robot-1 
niczej oraz sojusz -robo tn ików  i 
chłopów. stanowiące fu n d a - , 
m ent państwa, nadają naszej 
państwowości je j zasadniczy 
charakter. Świadczy to o tym . 
że państwo nasze jest państwem 
iudowo-cłemokral.ycznym. Jego ; 
praw dziw ym  gospodarzem jest. i 
lud. k tó ry  stanowi w n im  • przy- j 
tłaczającą większość.

K raj nasz — stw ie rdz ił m ów- | 
ca — może pójść tylko drogą 
socjalizmu — jedyną droga 
wiodącą do szczęścia. I  nie 
może być inaczej, albowiem 
wymaga tego prawo history
cznego rozwoju naszego kra
ju.
W przejściowym  dla naszego 

ra ju  okresie Zjednoczony Front : 
.udowo - Dem okratyczny, kre
owany przez klasę robotniczą. | 

obejm ujący wszystkie demo- | 
ratyczne klasy, s tronn ic tw a , u- j 
rapow ania i organizacje ludo- i 
,-e, odgryw a doniosłą rolę.

Krocząc jedynie drogą so
cjalizmu, Chiny mogą być j 
państwem niezawisłym, de
mokratycznym i potężnym. W i 
tych warunkach wszystkie e- 
lenienty patriotyczne, które 
nie chcą znaleźć się w niewo
li kolonialnej, mają możność 
zespolenia się pod przewodem 
klasy robotniczej i wejścia na 
drogę socjalizmu. Znaczy to ' 
— ośw iadczył mówea — że ; 
nasza konstytucja powinna 
być konstytucja wielkiego- ze
spolenia narodu.

Po piąte—dzięki temu. że w y 
zwolony naród p rze ja w ił na 
fronc ie  pracy n iebyw ały entuz
jazm tw órczy oraz dzięki po
mocy naszego w ie lk iego  sojusz
nika —- Zw iązku Radzieckiego 
— k ra j nasz w k ró tk im  okresie 
odbudował zniszczoną przez im 
peria lis tów  i reakcjon istów  ku- 
om intangowskieh gospodarkę 
narodową i p rzystąp ił do bu
downictwa socjalistycznego, do 
rea lizac ji re form  socjalistycz
nych.

Im peria liśc i -amerykańscy i 
zdradziecka k lika  Czang Kai-sze
ka powiadają, że k ra j nasz po
w in ien powrócić na starą dro
gę - -  drogę n iew o ln ic tw a  .kolo
nialnego i panowania feudalne
go. W szystkim  jednak wiadomo, 
że naród ch iński, k tó ry  osiąg
nął wyzwolenie w w yn iku  prze
szło T00-le tn ie j w a lk i, w  żad
nym wypadku nie dopuści, aby 
C h iny znów pow róc iły  na tę sta
rą. tragiczną drogę.

Obecnie naród nasz -powinien 
stale prze jaw iać czujność, ze

Następnie re ferent m ów ił o 
drogach przejścia do społeczeń
stwa socjalistycznego.

A rt. - 4 pro jektu  K on s ty tu c ji 
stw ierdza: ..Chińska Republika 
Ludow a,-w  oparciu o państwowe 
organa społeczeństwa, zapewnia 
w drodze in du s tria lizac ji socja
listycznej i przeobrażeń socja li
stycznych stopniowe zniesienie 
systemu wyzysku i zbudowanie 
społeczeństwa socjalistycznego“ .

W okresie prze jściowym  — 
zaznaczył re fe ren t — u trzym u ją  
się jeszcze w naszym k ra ju  róż
ne form acje ekonomiczne, różne 

i fo rm y własności środków  pro
d u kc ji. przy czym państwo ..Za- 

i pewnia decydujący rozwój pań
stwowego sektora gospodarki“ .

W socjalistycznym  przeobraże
niu ro ln ic tw a  i cha łupnictw a 
główną przejściową form ą jest 
spółdzielczość opatia  na czę- 

i setowej własności kolektywne.!. 
W socjalistycznym  przeobraże
niu kapitalistycznego przemysłu 
i handlu, form ą przejściową 

' jest kap ita lizm  państwowy.

i

W sektorze- ekonomicznym ka
p ita lizm u państwowego nie zo
stała jeszcze z likw idow ana w ła 
sność kap ita lis tyczna : ' ka p ita li
ści wciąż jeszcze mogą o trzym y
wać zyski. Z d rug ie j strony jed
nak kap ita liśc i n ie ' mogą już 
otrzym yw ać takiego zysku, ja 
kiego chcie liby. .W ykorzystując 
kap ita lizm  państwowy, tę swoi
stą form ę przejściowa, s two
rzyć można w a run k i sprzyjające 
w przyszłości zastąpieniu w ła 
sności kap ita lis tyczne j w łasno
ścią ogólnonarodową.

Uważamy — m ó w ił dalej 
prelegent — że w konkretnych 
warunkach naszego kraju, o- 
hrany przez nas kurs na bu
dowę socjalizmu jest siusznj 
i że nasze metody budownic
twa socjalistycznego są wła
ściwe. Potwierdzeniem tej 
prawdy ze strony przeciwnej 
są wściekłe wrzaski naszych 
wrogów i wypowiedzi niektó
rych gazet burżuazyjnych.

Przechodząc do omówienia u- j 
: stro ju  politycznego dem okracji |
• ludowej w  C h ińskie j Republice 1 
Ludow ej oraz praw i obowtąz- ,

: ków narodu. L iu  Szao-tsi odc.zy- • 
I ta ł a rty k u ł drug i p ro jektu- K on
s ty tu c ji.  k tó ry  postanawia: ..Ca-; 
j la władza w C h ińsk ie j Republi- 
¡.ce Ludowej najeży do narodu jv i
• postaci Oeólnochińskiego Zgro- ; 
' madzenis P rzedstaw icie li Ludo-
| wyeh i m iejscowych zgrorr»- 
: dzeń przedstaw icie li ludow ych“ . ' 
Naród ch iński pragnie za porno- | 

i eą takiego systemu politycznego | 
I zapewnić marsz k ra ju  naprzód I 
drogą wiodącą do-socjalizm u.

Funkcje głowy państwa w na
szym k ra ju  w ykonu ją  w spóln ie !

! S ta ły  Kom ite t Ogólnochi ńskiego i 
: Zgromadzenia Przedstaw iciel' • 
Ludowych i Przewodniczący 

. C h ińsk ie j Republik i Ludowej. : 
wybran i przez Ogółnochińskie ! 
Zgromadzenie Przedstaw icie l1 
Ludowych. W ten sposób funk- | 
c.ie g łowy państwa w  naszym 
k ra ju  sprawowane są koleg ia l
nie. ■ !

Zwycięstwo rewolucji chiń
skiej ma • znaczenie epokowe. 
Sukcesy Chin w dziedzinie 
budownictwa socjalistycznego 
i przeobrażeń socjalistycznych 
mają również, marzenie epo
kowe. Konstytucja nasza li
st a la zasadniczy kurs polityki 
naszego kraju w sprawach 
międzynarodowych. Kurs ten 
to walka o Szlachetne cele za
pewnienia pokoju na ralym  
święcie i osiągnięcia postępu 
ludzkości. Zapewnienie trwa
łego pokoju na całym świecie 
jest nieodzownym warunkiem  
budownictwa socjalizmu w 
naszym kraju.
Wszystkie narodowości nasze

go k ra ju , krocząc droga wskaza
ną w K on sty tu c ji, p o w in n y  pod 
k ie row n ictw em  C h ińskie j Par
t i i  Kom unistycznej umacniać 
zwartość naszego narodu i po
święcać wszystkie s iły  spraw ie 
w a lk i o ca łkow ite  u prowadzenie 
w życie K onsty tuc ji, o prze
kształcenie naszego k ra ju  w  
w ie lk ie  państwo socjalistyczne.

W Alge rze zatrzęsła się ziemia
A lę e r  naw ied ziło  ostatn io  n i* -  

zw y k le  gw ałtow ne trzęs ien ie  r le - 
m i — n a js iln ie jsze  s p o iró d  tych . 
ja k ie  notow ano w  nowoczesnej Hi
s to rii na kon tynenc ie  a fry k a ń s k im .

Trzęsien ie  z ie m i ob ję ło  obszar  

k ilk u d z ie s ię c iu  tysięcy k ilo m e tró w  
k w a d ra to w y c h . Szkody m ate ria ln e  

szacow ane są na ok, 4  m ilia rd y  

fra n k ó w . L iczba o fia r  śm ie rte ln ych  

w ynosi w g  p ro w izo ry czn yc h  danych  

ponad 1.800 osób. N atom iast ra n 
nych jest ok. 6 .000. V / ostatnich  

dn iach  zanotow ano nowe w strząsy  

podziem ne, k tó re  je d n a k ie  nie w y 

rz ą d z iły  tak  w ie lk ic h  szkód, ja k  
poprzed n ie .

N a jb a rd z ie j u c ie rp ia ło  m iasto  
O rle a n s v iłle , w  k tó ry m  większość  
dom ów feqła w  g ruzach .

U lice  m iasta  zasypane są zw a ł i s- 
k am i kam ien i, g ru zu , betek, żelas

tw a. Nie fu n k c jo n u je  ośw ietlen ie, 
b ra k  gazu , nie m a w ody. Ludność  

w  p o szu kiw an iu  schron ien ia  p rz e 
m ie rz a  ulice zniszczonego m iasta.

P łaczące na g ru zach  zburzonego  

dom u dziecko  — to z w y k ły  o b ra 
zek w O rleansv iłle .

W ład ze  fran cu sk ie  w  n iedosta
tecznym  stopniu z a o p a tru ją  lu d 
ność w  żyw ność, odzież, koce i le
k ars tw a . M ieszkańcy  m iasta koczu
ją  na ulicach.

Rozpoczynają  *  ? obrady I X  sesji Zgromadzenia  Ogólnego ONZ

Chiny Liniowe powinny zająć należne im miejsce w ONZ
r ;  WARNO i ludno będzie, w 

siedzibie organizacji Narodów 
Zjednoczonych, gdzie odbywać się 
będą posiedzenia IX sesji Zgroma
dzenia Ogólnego. W dniu 21 wrześ
nia br. wielopiętrowy gmach na 
Enst Rjver ,v̂ Nowym Jorku zapeł
nią delegacje, dziennikarze i foto
reporterzy z całego świata.

Posiedzenia plenarne Zgromadze
nia Ogólnego odbywają się w auli 
na trzecim piętrze. Tam odbywa się 
dyskusja nad sprawami, które wpi
sane zostaną do porządku obrad. O 
piętro niżej od sali posiedzeń mieś
ci się tzw. „poczekalnia dla delega
tów“ . Architekt, który projektowa! 
gmach ONZ zaplanował to pomiesz
czenie jako salę dla wypoczynku 
delegatów w przerwach między po
siedzeniami. Dyplomaci amerykań
scy wyznaczyli tej sali inną role: 
przystosowali ją. do zakulisowego 
„obrabiania“ innych delegatów, czy
li jak wyrażają się dziennikarze, do 
„wykręcenia rąk".

Operację tę prowadzi się zupeł
nie jawnie. U samego wejścia do 
sali stale siedzi na otomanach około 
15 urzędników amerykańskich. Na 
ich polecenie dwie sekretarki wzy
wają do tej „poczekalni“ przedsta
wicieli i szefów delegacji szeregu 
krajów w celu „nawiązania kontak
tów“ . Wezwania te rozbrzmiewają 
przez radio w korytarzach i przyle
głych do sali pomieszczeniach. 
Rzadko kiedy się zdarza, aby dele-

gat zależnego od USA kraju ośmie
li! się zignorować takie wezwanie 
„ludzi w żelaznych rękawiczkach“ 
~  jak nazywa sic tutaj tych pełno
mocników Departamentu Stanu, 
którzy nie przerywają swej działal
ności nawet w czasie posiedzeń 
Zgromadzenia Ogólnego i jego ko
misji. Na oczach wszystkich instru
ują to jednego to drugiego (delegata.

Nad uczciwą, otwartą walkę po
glądów w ONZ przedstawiciele 
amerykańscy przedkładają nacisk, 
szantaż i zastraszania delegatów, 
by przeforsować korzystne dla USA 
uchwały.

Na poprzedniej sesji, dzięki właś
nie tej amerykańskiej metodzie 
szantażu nie przyjęto rezolucji 
Związku Radzieckiego domgajacoj 
się, aby przedstawiciele Chińskiej 
Republiki Ludowej zajęli należne 
Chinom miejsce w Zgromadzeniu 
Ogólnym i innych organach ONZ.

Jak mogło dojść do lego. że Chi
ny, członek — założyciel -ONZ, sta
ły  członek Radv Bezpieczeństwa, 
kraj, którego ludność stanowi pra
wie 1/4 ludności świata, od końca 
1940 roku faktycznie nie są repre
zentowaną w ONZ, gdyż nie możrn 
przecież ukazać za przedstawiciela 
Chin w lej organizacji agenta resz
tek antynarodowej kliki kuom.intan- 
gowskiej, spełniającej jedynie rotę 
bezwolnej marionetki USA i powię
kszającej mechaniczną ilość głosów 
bloku antydemokratycznego w ONZ.

Wojna domowa w Chinach do
prowadziła latem 1949 roku do oba
lenia reakcyjnego reżimu kuomin- 
tangowskiego ,i do całkowitego zwy
cięstwa .chińskich rnaś pracujących. 
Utworzenie Chińskiej Republiki Lu
dowej zadało bardzo dotkliwy ęio.s 
zaborczym planom imperializmu 
amerykańskiego, który dążył do 
przekształcenia. Chin w swoją kolo
nię oraz.bazę wypadową dla agresji 
wojennych. Włączenie Chin do ro
dziny państw demokratycznych, mi
łujących pokój, otwiera nową kar
tę w walce narodowo - wyzwoleń
czej wszystkich narodów uciskanych 
przez imperializm, oznacza zmianę 
układu sil na arenie międzynarodo
wej na korzyść obozu demokracji, 
rozszerza i wzmacnia front pokoju. 
USA, które okazywały najdalej idą
cą pomoc reakcyjnej klice kuomin- 
tnngowskiej w jej walce z narodem 
chińskim, z chwilą zwycięstwa Chin 
Ludowych spotęgowały jeszcze bar
dziej swój, wrogi stosunek do naro
du chińskiego.

Jednym z przejawów walki rządu 
amerykańskiego — obok kierowania 
i popierania otwartej agresji przy 
pomocy kliki Czang Kai-szeka, prze
ciwko Chinom Liidowym — są sy
stematyczne próby i wysiłki podej
mowane przez Departament Stanu, 
a mające na celu niedopuszczenie 
Chin Ludowych do ONZ i utrzyma
nie w ONZ jako fikcyjnych przed
stawicieli Chin, nikogo nie repre
zentujących delegatów z Taiwanu.

Tymczasem wbrew tym próbom i 
wysiłkom wzrosło i wzrasta zna
czenie Chin Ludowych na arenie 
międzynarodowej. Znaczenie i auto
rytet Chin' Ludowych ujawniły się 
szczególnie w czasie konferencji ge
newskiej. Konsekwentne wysiłki 
przedstawicieli ZSRR i Chin Ludo
wych w decydujący sposób przyczy
niły się do zawarcia rozejmu w !n- 
dochinach. Chiny Ludowe pomogły 
w zduszeniu drugiego po Korei og
niska wojny. Amerykańskie plany 
rozszerzenia wojny-w Azji poniosły 
dotkliwą porażkę. Konferencja ge
newska wykazała dobitnie, że tidzjał 
Chińskiej Republiki Ludowej po
zwala pozytywnie rozstrzygać naj
trudniejsze sporne problemy mię
dzynarodowe, które w żadnym wy
padku nie mogłyby być rozstrzyg
nięte bez jej udziału. Wykazała ona 
również, że Chiny Ludowe są mo
carstwem pokojowym i że udział ich 
w konferencjach międzynarodowych 
u boku ZSRR przyśpiesza pokojowe 
rozwiązanie spornych zagadnień 
międzynarodowych, przeciwdziała 
próbom rozszerzenia konfliktów i 
rozpętania nowej .wojny światowej, 
umacnia pokój ua świecie.

Dlatego też wszystkie narody 
pragnące pokoju w pełni popierają 
słuszne ¡.-sprawiedliwe żądanie Chin 
Ludowych przywrócenia należnych 
im-pnaw-w ONZ. Stały przedstawi
ciel Indii w ONZ — Kris.zna Me- 
non w wywiadzie prasowym pod
kreślił, że Indie z całą slanowezoś-

cią popierają przywrócenie Chinom 
Ludowym przedstawicielstwa w 
ONZ, co „przyczyniłoby się do sta
bilizacji tr Azji,' wzmocniłoby pokój 
iwiatowy i otworzyłoby perspekty
wy porozumienia“ .

Udział Chin Ludowych w ONZ, 
w Radzie Bezpieczeństwa poważnie 
ułatwi rozwiązanie tak ważnych 
problemów, -jak swobodny rozwój 
stosunków handlowych między pań
stwami, zakaz produkcji i użycia 
broni atomowej, rozbrojenia pow
szechnego, które posiadają decydu
jące znaczenie dla utrzymania i 
w zfflocn ien i a pokoj u.

Delegacja polska w ONZ nie
ustannie wałczyła i walczy wraz ze 
wszystkimi państwami obozu poko
ju o położenie kresu temu osłabiają
cemu i kompromitującemu ONZ fak
towi, że do tej chwili Chiny Ludowe 
nie mają tam swego przedstawicie
la. Należy oczekiwać, że podczas IX 
•sesji Zgromadzenia Ogólnego ONZ 
sprawa przywrócenia Chinom Ludo
wym prawa do posiadania swego 
przedstawiciela stanie znowu z naj
większą mocą.

Na nadchodzącej sesji przedstawi
ciele krajów demokratycznych kon
tynuować będą nadal swe wysiłki 
celem uczynienia z ONZ — zgodnie 
z. założeniami tej organizacji — 
prawdziwego instrumentu porozu
mienia i współpracy między naro
dami.

H. KAWKA

Lud F ran c ji zo rgan izow a ł natych m iast pomoc dla o fia r  trzęs ien ia  
z iem i. S e k re ta ria t F rancusk ie j p a r tii K om un istyczne j p rzes ła ł do KP  
A lgeru  b ra te rs k ie  w y ra z y  w spółczucia i p rze k a za ł kw otę  100 tysięcy  
fran kó w  jako  p ierw szą  pomoc dla o fia r  k a ta k lizm u . C.G.T, p rz e k a 
za ła  200 tysięcy fran kó w  A!gersł<im  Zw iązkom  Zaw odow ym  i z a in i
c jow ała  dla o fła r  trzęs ien ia  z iem i zb ió rk ę  o d z ie ty  ł p ien iędzy .

Polskie Zw iązk i Zawodowe na w ieść o k a ta s tro fie  p rz e k a z a ły  10 
m ilionów  fra n k ó w  na rzecz poszkodow anych.

Na zdjęciu : W K om itetach „F ra n c u s k ie j Pom ocy Ludowej** trw a  
praca p rzy  w ysy łan iu  'odzieży i le k a rs tw  dla poszkodow anych m iesz
kańców  vii!o



Żużlowcy szwedzcy jeźdźcami światowej klasy

Monarkerna — C K ZZ  63:45
! ub. sobotę i n ic m ia ła  czasu na 
przeprowadzenie próbnych jazd 
M im o to w  spo tkan iu  z repre

Drogosz K u d ła c ik Niedźwiedzki Muraivski K u k ie r

Pięśc iarze  na poz iom ie  m istrzostw  E u ro p y

Polska -Związek Radziecki 16:4
Sensacyjna porażka K oro lew a z Gościańskim

Większość żużlowców szw edz-, ca 16 punktów  i Fahlen —  H) i \yypa dku  PZM -o wypada powse-
k ich  przyjechała do Polski w  punktów . B y ła  to  najlepsza pa- ¡¿huec, ze organizacja _ im prezy

ra  .szwedzka, k tó ra  w  każdej nys w ypad ła, n a jle p ie j a d o ty - 
jeździe dem onstrowała najlepsze ! czy' to przede w s z y s tk im  sp raw - 
w zo ry  jazdy zespołowej, k tó ra  | n o ś t j p rzy  wpuszczaniu w tdzów  
w  zawodach żużlowych odgry- i rta sttJdion: w szystkie  w e jśc ia  
w a niepoślednią rolę, a często j b y ły  „n iem ożliw ie  „zako rkow a- 
decyduje o zw ycięstw ie  lub  nie- ne1' <co t i tm d n ia ło  dostęp pu bh - 
powodzeniu. N iew ie le  gorsi od cznośr.i n a  try b u n y  i powodow a- 
tych jeźdźców b y li N ilssort 1 |'ło scysje m iędzy posiadaczam. 
Sandin. chociaż ten osta tn i nie j b ile tó w  ,a kon tro le ram i. Ponadto 
m ia ł swego najlepszego dn ia  i I zby t d łu b ie  b y ły  p rze rw y m ię - 
zdobył dla swoich ba rw  ty lk o  j 
trzy  punkty , a po X I I I  biegu zo- j 
sta ł w ym ien ion y  na 18-ietniego j 
N ilsa  Johanssona.

P ię t r z y  k o v is k i

SOFIA. 19.IX.

T RUDNO  opisać zainteresowanie, jakie towarzyszyło w  ub. sobotę spotkaniu dwóch czoło
wych drużyn turnieju sofi jskiego, Polski i Związku Radzieckiego. Krótko można powie

dzieć, że było ono olbrzymie. D ia obu stron spotkanie miało znaczenie niemal decydujące, je
śli idzie o ugruntowanie czołowej pozycji w  tabeli. W ynik tego spotkania przeszedł najśmiel
sze nasze oczekiwania. Zwycięstwo w stosunku 16:4 jest w ielkim  sukcesem i napawa radością.

Pam iętać jednak trzeba, że do \ czew iński stoczył ładną i zw y- 
tego spotkania Polacy przystą- j cięską w a lk ę  z Iw anow em . W  
p i l i  wypoczęci (w  p ią tek  pauzo- j le k k ie j N iedźw iedzki w yp un k- 
wal-i), podczas gdy pięściarze ra - \ to w a ł M ieszczeriakowa a w  lek- 
dzieccy dobrze w  kościach czu- i kopó łśredn ie j K u d ła c ik  pokonał
l i  w p raw dzie  zw ycięsk i, ale u- 
c ią ż liw y  mecz z W ęgram i. N ie 
um nie jsza to  wszakże w a itośc i 
naszego sukcesu, gdyż bokserzy 
polscy są w  św ie tne j fo rm ie  i

Bojarszinow a. W  pó łśrednie j 
Drogosz w a lczy ł ju ż  na swym  
no rm a lnym  poziom ie i zw ycię
ży ł pewnie Isa jew a a w  lekko - 
średnie j P ie trzyko w sk i stoczył

S tanków  pokonał M arra , A n - 
d re jew  przegra ł z M otzkusem  
a w  ciężkie j N iko ło w  został 
znokau tow any przez N itschke.

m ie li sw ó j doskonały dzień. W' na jp iękn ie jszą  w a lkę  dn ia z T o ł- 
tw a rd e j i n ieus tęp liw e j walce o 
zwycięstwo, pięściarze polscy 
p rze c iw s ta w ili sw o im  bo jow ym  
i a m b itnym  kolegom radziec-

stikow em , z k tó ry m  w y g ra ł w y 
raźnie.

W  dalszych w a lkach  pu n k ty  
dla ZSRR zdobył w  wadze śre-

ZSRR —  CSR 14:6
W  niedzielę 

dalsze spotkania tu rn ie ju  so fij 
skiego. W a lczy li ZSRR — Cze 
chosłowacja i  W ęgry z Bułga 
rią.

N j  L  , . , . .
' 1 1 Z drużyny  CRZZ na jle p ie j po

jecha li w  tym  dn iu  m is trz  Pol 
sk i K upczyńsk i i  P o łuka rd . !
M is trz  Polski odniósł dw a prze- j 
konyw ające zwycięstwa, zwy* | 
ciężając m. in. w  I biegu do- | 
skonałego Heym anna i w X  B. j 

, ^  . N ilssona, uzyskując w  obu bie- j
, K o u tn ym , V  pó łc iężkie j C zerno-; gach po 1,19,0. P o łuka rd  zaprę- |
I nog przegra ł z Torm ą, w  cięż- I . i zentował się bardzo dobrze choć
| k le j K o ro le w  pokonał Radema- i ¡zeb ra ł ty lk o  4 pu nk ty  i należał
i chera. \ a -tme • do jednvch z najlepszjm h jeźdź-

W  drużyn ie  ZSRR na jle p ie j Ców w  zespole po lskim . Dobrze J
w a lczy li T isz in , Szatkow oraz ; zentantam i CRZZ odnieś li oni | spisał się także Szwendrowski,

¡K o ro le w . W  zespole CSR obok przekonyw ające zw ycięstw o | w ys taw iony  w  IX  biegu na
i iw anusza w y ró ż n ił się rów nież j 1 5 3 ;45, w ykazu jąc znakom itą  te- j  m iejsce' niedysponowanego K a - !
¡Torm a. | chn ikę  jazdy a przede w szystk im  J pały. T u ta j trzeba podkreślić, że i t

I niemal, bezbłędną um iejętność S zw endrow ski b y ł w łaśn ie  ty m i dzy poszczególnymi b iegam i.
I. „wchodzenia“  na w iraże, k tó re j jeźdźcem ,*który n a jle p ie j d a w a ł; W ydaje się, że m og ły być k ró t -
: b rak by ło  Polakom. sobie radę z jazdą na w ira ż a c h .; sze, co oszczędziłoby w s z y it-

z.wedzkim znako- | Na zakończenie pod adresem k tm  sporo czasu.

Olejn iczak

Bułgaria —  Wągry 12:8

w
O iinyni Koiesom iduz jec- um w ^  ^  Zw iązek Radziecki pokonał Cze-

k im  lepszą techn ikę  i tak tykę , dn ie j Szatkow  po zw ycięstw ie  ; ch0glow acje  14-6 
Te w a lo ry  przede w szystk im  za- ; nad P ió rkow sk im . Już jednak | Najładniejszą"

P ió rkow sk i

Grzelak

ś —  *

Gościański

W ę g r y  —  

R u m u n i a 1:1

decydowały o naszym zw ycię
stw ie.

W  zw ycięsk im  spotkaniu 
pierwsze p u n k ty  zdobyliśm y 
w a lkow erem . O to w  wadze m u
szej S to ln ikó w  m ia ł nadwagę i 
K u k ie r  zdobywa pu n k ty  bez 
w a lk i. W  kogucie j M u ra w s k i po 
bardzo w yró w na ne j walce prze
g ra ł z w icem istrzem  Europy 
Stiepanowem . W  p ió rko w e j So-

„Narodno Mladeż" 
o Polakach —

Prasow y organ m łodzieży b u ł
ga rsk ie j „N a rodna M ladeż“ , z 
dn ia  17 bm. po meczu B u łg a rii 
z Polską p isa ł: „W ie lo tys ięczna 
publiczność obserw ow ała wyso
ką  techn ikę  po lsk ich bokserów, 
k tó rzy  w  ub. roku  zdoby li ty 
tu ł drużynowego m is trza  E uro
py. Szybcy i w y trz y m a li, sw o im  
sty lem  w a lk i przewyższali Po
lacy o całą klasę bokserów B u ł
g a rii, W ęgrów  i  CSR. Szczegól
nie dobre w rażen ie z ro 
b i l i  pięściarze polscy częstym i 
a takam i lew ą ręką czy li tzw. 
„ le w y m i p ro s tym i“ , k tó rych  na
si zaw odnicy n ie  b y li w  stanie 
zb ijać “ .

W d n iu  19 bm. po zw ycię
sk im  meczu P o lsk i z ZSRR 
,,Narodna M ladeż“  pisała: 
„Techn iczn ie  i tak tyczn ie  p rzy
gotowani, Polacy w a lczy li w  
meczu z ZSRR ba rdz ie j rac jo 
na ln ie . Wobec stale a ta ku ją 
cych radzieckich bokserów, 
polscy zaw odnicy b y li spoko jn i 
i opanowani, 
na 3 rundę, w  k tó re j na szalę 
zw ycięstw a rz u c ili w szystk ie

W pó łc iężk ie j G rze lak w yg ryw a  zawodni w  wadze iekkopó l 
z Czernongiem  a w  c iężk ie j Go- . . . .  *  . . . .średnie j, w  k tó re j Iw anusz 
, ,  . . .  i (CSR) pokonał B ojarszinow a

« E S t Ä S M -  *>• P»«»-
ściański i K o ro le w  toczą n a j-  |

W d ru g im  meczu Bu łgaria  
w yg ra ła  z W ęgram i 12:8. W y n i
k i poszczególnych w a lk  (na 

kon tynuow ano pierw szym  m iejscu zawodnicy 
B u łg a rii)  — w  kole jności wag: 
A leksandrów  pokonał D. Sza- 
bo. S taw ów  przegra ł z. Wagne
rem. M alezanow  w yg ra ł z. V a r
ga. C a p rilia n  przegra ł z K e lle 
rem, T irp o w  przegra ł z Buda- 
jem , Sarderian w yg ra ł z Doeri, 
G eorg iew  pokonał Raduly. Ko- 

w a lkę  stoczyli stów w y g ra ł z P lachym . S tan
ków  pokonał Szilvasi. W wadze 
ciężk ie j K iss zdobył d la  W ę
grów  p u nk ty  w. o.

W zespole l
m icie jecha li Forsberg, zdobyw- ; gospodarzy zawodów, w  tym n. zd.

pierw szym  spo tkaniu

ju . W a lka  ta  kończy się sensa 
cy jną  i  n ieoczekiw aną porażką 
Koro lewa.

| s łow ak zaim ponow ał doskona- 
| tym  fin iszem  w  trzec ie j rundzie  
| dz ięk i k tó rem u uzyska ł niezna- 
| czne zwycięstwo.
| W  pozostałych wagach uzy- 
| skano następujące w y n ik i (na 

W  d rug im  sobotnim  spo tkaniu ; p ierw szym  m ie jscu zawodnicy 
B u łga ria  pokonała NR D 12:8. : ZSRR) w  m uszej S to ln ikó w  
W y n ik i w a lk  (od muszej do cięż- i zw yciężył Cerm ana, w  koguciej 
k ie j, na p ierw szym  m ie jscu j S tiepanow zdobył p u n k ty  w. o.

Bułgaria —  NRD 12:8

B ułgarzy): A charow  przegra ł ¡w  p ió rko w e j Iw a n o w  zw yciężył 
z B rienem , S ław ow  w y g ra ł | stosunkiem  głosów 2:1 M uz- 
z Schulzem, M alezanow  zw y- ; la y ‘a, w  le k k ie j

Tabela turnieju po 4 dniach

1. Polska 2 4 34: 6
2. ZSRR 3 4 34:26
3. Bulgaria 3 4 36:34
4. W ęgry 3 2 24:36
5. N R D 2 1 18:22
6. CSR 3 1 24:36
W  poniedziałek Polska zmie

rzy się z drużyną NR D i wystą
pi prawdopodobnie w  tym sa-

M ieszezeria- i mym składzie jak  w  meczu Z
ciężył Schm idta, C a p rilia n  po- ; kow  przegra ł z Rogowsky‘m, w  | Bułgarią. W  drugim meczu 
kona ł Schroedera, T irp o w  w y - I pó łśrednie j M iednow  w yg ra ł ze ‘.potkają się Bułgaria i CSR. 
g ra ł z G utschm idtem , S ardarian  j S troke, w lekkośredn ie j T isz in  We wtorek 21 bm. odbędzie się 
przegra ł z M uelle rem , G eorg iew  j zm usił do poddania się Janszta. spotkanie ZSRR —  NRD i Pol- 
w y g ra ł przez tko. z Schultze, ' w  średnie j Szatkow  w y g ra ł z I ska —  Węgry.

*

Włókniarz Łódź nowym przodownikiem ligi
Kolejarz W-wa na krawędzi przepaści

Na stad ion ie  W ojska P o lsk ie 
go CW KS pokona ł po ładne j i 
s to jącej na d o b rym  poziom ie 
techn icznym  grze k rako w ską  
G w ard ię  —  1:0 (0:0). Z w yc ię 
ską b ram kę dla  zespołu w o j
skow ych s trz e lił w  44 m in . g ry  
Pohl.

O  tym warto jeszcze wspomnieć

“ w y ś c ig  m ł o d o ś c i
I K ilk a  dn i tem u 
I się w  W arszaw ie

B U D APESZT. W  Budapesz
cie rozegrano m iędzypaństwo
w e spotkanie p iłka rsk ie  p ie rw 
szych reprezentac ji W ęgier i 
R um un ii. Z w yc ięży li W ęgry  — 
5:1 (3:1). D la zwycięzców bram . 
k i zdobyli: w  21 i 31 m in . Ko- 
esis. w  42 m in. i 53 m in. Hideg- 
k u t i oraz w  65 m in . Budai. Dla 
pokonanych w  23 m in . Ozon.

S potkan ie  m iędzy W łó k n ia 
rzem (Łódź) i  G ó rn ik ie m  (Ra
d lin ) w zbudz iło  w  Łodz i ogrom -

oszczedzaiac s iłv  i ne zainteresowanie, gromadząc oszczędzając s iły  , nf) stad ion ie  w łó k n ia rz a  aż 25
I tys. w idzów . Z w yc ię ży li zasłu

żenie p iłka rze  łódzcy —  2:0 
(0 :0).niczne. W  walce w ag i c iężk ie j j 

m iędzy m istrzem  P olsk i Goś
c iańskim  i zasłużonym m istrzem . ’ 
i 9 -k ro tn ym  m istrzem  ZSRR
Koro lew em , tr iu m fo w a ła  m ło - : Dotychczasowy p rzodow n ik  
dość. j rozg ryw ek I  l ig i w ys tą p ił w  Po-

Po tym  zw ycięstw ie  z pe łnym  | znaniu w  osłab ionym  składzie 
przekonaniem  można liczyć na j bez skrzyd łow ego W iśn iew skie- 
to, że bokserzy polscy zdobędą i go i Skromnego, ponadto pod- 
k rysz ta ło w y  puchar tu rn ie ju “ . I czas spotkania zosta li kon tuz jo -

w a n i T ram pisz, N a r loch i  K au - 
der.

W  Chorzow ie m ie jscow i B u 
dow lan i zdo ła li zdobyć jeden 
cenny punk t, rem isu jąc z w a r
szawską G w ard ią  —  1:1 (1:1).

G w ard ia  (Bydgoszcz) przegra
ła  na w łasnym  teren ie z cho
rzow ską U n ią  —  0:1 (0:0). Mecz 
sta ł na dobrym  poziom ie i  o b fi

to w a ł w  w ie le  em ocjonujących 
m om entów .

T A B E L A  I  L IG I
1. W łókniarz Lodź
2. IJnia Chorzów
3. Ogniwo Bytom
4. Gwardia Warsz.

8. CW KS
9. Ogniwo Kraków

10. Górnik Radlin
11. Gwardia Bydg.

16:10 23:12
16: 8 16:12
15: 9 24:11
15: 9 15:15
14:12 10: 8
12:12 13:23
11:11 11: 9
10:16 12:20
9:13 12:18
8:14 10:15
8:14 7:12

I I  liga
W  niedzielę 19 bm. odbyło się pięć dalszych spotkań o m i- 

slrzostwro I I  lig i piłkarskiej. Przyniosły one następujące rezul
taty:

Stal Sosnowiec —  Ogniwo Tarnów  4:1 (2:0)
Budowlani Gdańsk —  G wardia Kielce 1:0 (0:0)
Budowlani Opole —  Górnik — Wałbrzych 1:0 (0:0)
Ogniwo W rocław —  Górnik Bytom 1:0 (1:0)
Kolejarz Warszawa —  W łókniarz Kraków  0:2 (0:1).
W  tabeli prowadzi nadal W łókniarz Kraków  przed Górni

kiem Bytom i Budowlanymi Gdańsk.

zakończyła 
na jw iększa 

ko larska im preza szosowa — 
X I  W yścig Dookoła Polski. 
Skończył się wyścig, skończyły 
się dn i em ocjonującej w a lk i, 
k tó ra  w  tym  roku  nie  w yw o
ła ła  ta k  dużego zainteresowa
nia, ja k ie  budzą zw yk le  ogól
nopolskie wyścig i, n ie  m ów iąc 
ju ż  o W yścigu Pokoju.

X I  W yścig K o la rsk i Doo
koła. P o lsk i zgrom adził na s ta r
cie 80 zaw odników  reprezentu
jących n iem al wszystkie zrze
szenia sportowe. (Kolarze AZS-u, 
S ta li i Z ry w u  nie b ra li udzia łu  
w  im prezie). Zdecydowaną
większość w  wyścigu s tanow ili 
m łodzi kolarze — w  w ie lu  w y 
padkach debiutanci i . stąd im 
preza ta  stała się p raw dz iw ym  
wyścig iem  młodości.

Żeby doszukać się przyczyn 
rm ernej popularności tegorocz
nego w yścigu można by ło 
by w ym ien ić  k ilk a  źródeł.
Jedno z n ich w yd a je  się 
bezsporne — brak ośm iu ko
la rzy  z k a d ry  narodowej, w  tym  
czterech reprezentantów  z o- 
statniego W yścigu P oko ju  w y 
starczyło  przecię tnym  k ib icom  
ko lars tw a , aby o d w ró c ili opi 
swą uwagę od X I  W DP.

Jakże kró tkow zroczn i są ci, 
k tó rzy  po lskie ko la rs tw o  m ie
rzą m ia rką  K ró la ka  W iiczew -

Z A K O P A N E M  p a n u je  
p ięk n a  pogoda. Z m n ie j
szony ru c h  na u licach  
m iasta  w s k a zu je , że jest 
ju ż  w łaśc iw ie  po sezo
n ie  le tn im  i n ied łuq o  ro z 

poczn ie  się tu  Jesień, a w ysoko  w  
górach  spadnie  p ie rw s zy  śnieg.

P ie rw s zy  śnieg nie m oże zaskoczyć  
n a rc ia rz y . W  naszych czo łow ych  „ z rz e 
szen iach n a rc ia rs k ic h “ — G w a rd ii, 
CW KS-ie I A ZS-ie, m a ją cy c h  sw ą sie
dzibę  w  Z akopanem  — w re  g o rą c z k o 
w a p raca  p rzy g o to w a w c za  do sezgnu  
z im ow ego.

Duże ambicje „Gwardzistów“

Z A W O D N IC ZK I \ za w o d n ic y  d r u 
żynow eg o m is trz a  P olski — 
G w a rd ii spędzili la to  na in d y 

w id u a ln yc h  tre n in g a c h . W  s ie rp n iu  
san io rzy  b y li na obozie w  W isełce nad  
m o rzem , a ju n io rz y  w  Jelen ie j Gó
rze . W  czasie obozu 6 go d z in  d z ien 
nie pośw ięcano za ję c io m  p ra k ty c z 
nym , na k tó re  s k ład a ły  się s p o rty  u- 

zup efn ia jące : m ars zo b ie g i, g im n as ty k a  
spec ja lna  i a k ro b a ty c zn a , b ieg i w  w o 
dzie. Ć w iczen ia  te  m ia ły  na celu po
p ra w ie n ie  ogó lnej sp raw ności f iz y c z 
ne j, k tó ra  p rze d  obozem  nie by ła  z a 
d o w a la ją c a  u w iększośc i czołow ych  
n a rc ia rz y .

O p lan ach  n a rc ia rz y  G w a rd ii na  
przyszłość  ro zm a w ia m y  z czo łow ym i 
je j za w o d n ik a m i i m is trze m  sportu  
Tadeuszem  K w a p ie n iem . Nasz ro z 
m ów ca s tw ie rd za , że jeszcze n igdy  
biegacze  nie tre n o w a li ta k  in ten syw 
nie ja k  w  tym  ro k u ; p rz e b ie g li oni 
ju ż  6 tys. km . W czasie suchei z a 
p ra w y  od 1 w rze ś n ia  do końca  listo
pada m a ją  oni p rze b ie c  jeszcze  1500  
km . M a to na celu w y ro b ie n ie  w y 
trzym a ło ś c i i p rzy g o to w a n ie  za w o d 
n ikó w  do b iegów  n a rc ia rs k ic h  na  
w szys tk ich  dystansach , od 10 — 50 
k m . Obóz le tn i zn a k o m ic ie  spe łn ił 
sw oje  za d a n ia  i d o b rze  p rzy g o to w a ł 
w szys tk ich  n a rc ia rz y  do suchej za 
p ra w y . G w a rd ia  p ro je k tu je  u rz ą d z e 
n ie  obozu tren in g o w e g o  d la  sen io 
ró w  od 20 lis topada do 23 g ru d n ia , 
d la  ju n io ró w  od 26 g ru d n ia  do 6

Vn i przed sezonem w Zn bono nem

Narciarz® czekają na śnieg
s tyczn ia  o ra z  d!a b ieg aczy  i b ieg a 
czek obóz w ę d ro w n y  w  g ó ra c h . W  
lu tym  p lan o w a n y  jes t w y ja z d  na m ię 
d zy n a ro d o w e  zaw od y  do NRD o ra z  
s p a rta k ia d a  ZS G w a rd ii w  Z ako p a
nem .
P rz y  o k a z ji p ro s im y  K w a p ie n ia  o po

dan ie  p rz y p u s z c z a ln e j re p re z e n ta c ji, 
z ja k ą  w y s tą p ią  „G w a rd z iś c i“ w  ty m  se
zon ie . A w ięc  b iegacze  — G u ko w s ki, 
R ubiś, K ow alsk i i K w a p ie ń , s tan ow ią  
p ie rw s zą  szta fe tę  G w a rd ii, k tó ra  nie  
z re z y g n u je  ła tw o  z m ia n a  n a jlep sze j 
w  Polsce. Józef i S tan is ław  S topka, 
J e rz y  W a w ry tk o  i G roń  stanow ić bę 
dą  ta k ż e  czo łów kę naszych b ieg aczy . 
W  k o m b in a c ji k la s yc zn e j n a jw ię c e j li
c zym y  na w ic e m is trz a  P olski K o w a l
sk iego . J erzego  W a w ry tk ę , G ro n ia  i 
Hołego. Z b ieg aczek  w y s ta rc z y  w y m ie 
n ić  ty lk o  Helenę D an ie l - K rz e p to w 
ską  i B u ko w ską , k tó re  po w in n y  u tr z y 
m ać m is trzo w s k i ty tu ł w  sz tafec ie  i 
czołow e m ie jsce  w  b ieg u  na 10 km . 
T rochę  s łab ie j p rz e d s ta w ia ją  się na 
sze szanse w  sko kach , a le  i tu  m am y  
d o b ryc h  za w o d n ik ó w : K ow alsk iego  i 
M ra c z e ln lk a . M am y też  b a rd z o  w y ró w 
n a n ą  d ru ż y n ę  w  z ja zd a c h ; w śród  ko 
b iet: K o w a lską , K ozę, M a rię  S tępek, 
D an ie l; z m ężczyzn : G ąsiennicę — 
S am ka. S c h in d le ra , R yb ińsk iego , S tań- 
co, M ira n o w sk ie q o  i w ie lu  in nych  u- 
ta le n to w an yc h  za w o d n ik ó w .

CWKS stawia na młodzież

B
, ARDZO s iln ą  s ekc ję  n a rc ia rs k ą  

posiada CW KS. N a js iln ie js zą  
fo rm a c ją  w o jsko w ych  są w y 

tra w n i b iegacze: Z iem ba, S ty rc zu la , Go
łą b , M a rm o l, R om an K u b in , W ó jc ik , 
Sobczak, B afia , Bolesław  K rze p to w s k i, 
czołow i polscy „ k o m b in a to rz y “ Józef 
K rze p to w s k i, K a rp ie l, K u ro c zko  o ra z

(OD NASZEGO KO R ESPO N DEN TA )

z ja zd o w c y  — Jan C ia p ta k , Józef M a
ru s a rz , G o gu lsk i, Z a ry c k i, S tan is ław  
W a w ry tk o , C z a rn ia k , N o a rn ia k o w s k i.

S łabo p rze d s taw ia  się w  CW K S-ie  
obsada k o n k u re n c ji kob iecych . G ro 
cho lska . W a w ry tk o  i Ewa B u jak  w  
z ja zd a c h , C ho lew ska , B u lżanka  czy  
T rze b u n io w a  w  b ieg ach —to stanow czo  
za m ało , aby  CW KS m ógł p o w a ż .ie  
m yśleć o sukcesach w  czasie d ru ż y 
now ych m is trzo s tw  P o lsk i. CW KS po
s iada  p ró c z  tego spory  zastęp  senio
ró w  i dość s iln ą  d ru ż y n ę  ju n io ró w . 
Ale jest za  m ało , by w  n a jb liż 
szym  sezonie m ogła  nas tąp ić  ja kaś  

♦ p o p ra w a  pod w zg lędem  zw ięk s ze n ia  
liczb y  zaw o d n ikó w .

W  lo ka lu  C W KS-u za s ta jem y  zn a n e 
go i p o p u larn e g o  skoczka  Jana K ulę , 
k tó ry  będąc jed n ym  z  tre n e ró w  w  
sw ym  zrze s ze n iu  chę tn ie  u d z ie la  nam  
in fo rm a c ji.

— Nasz tre n in g  le tn i — m ów i 
K ula —- po lega ł na u p ra w ia n iu  g ie r  
sp o rto w ych , g im n as ty k i o ra z  b iegów  
p rze ła jo w y c h . W  c zerw cu  b iegacze  
w zię li u d z ia ł w  s p ływ ie  k a ja k o w y m  
do G d yn i, co m ia ło  na celu  w zm oc
n ien ie  u nich o b rę c zy  pasa b a rk o 
w ego. U ko ro n o w an ie m  p ra c y  o k re 
su le tn ieg o  b y ł obóz k o n d y c y jn y  nad  
m o rzem . Na obozie p ró cz  naszej czo
łó w k i n a rc ia rz y  C W KS-u z g ru p o w a 
no 30 ju n io re k  i ju n io ró w , g d yż  w 
ty m  ro k u  chcem y kon ieczn ie  w zm oc
nić p ra cę  szko len io w ą  z m ło d z ie 
żą. Idąc  za  p rz y k ła d e m  n a rc ia rz y  
ra d z ie c k ic h , b ieq a liśm y  w ie le  k ilo 
m e tró w  w  w o d zie , a n aw et g r a li
śm y w  „w o dneqo  s z c z y p io rn ia k a “ . 
B ardzo  dużo p ra co w a liśm y  nad  po
p ra w ie n ie m  szybkości i w y trz y m a 
łości. B iegacze nasi pod k ie ru n k ie m  
Józefa  K rze p to w s k ie g o  ju ż  od 1 
w rze ś n ia  p rz e p ro w a d z a ją  re g u la rn e  
tre n in g i. S koczkow ie  i z ja zd o w c y

pod k ie ru n k ie m  tren eró w : M a ru s a 
rz a , K u li, C ia p ta k a  i G rocho lskie j 
o rg a n iz u ją  w ie le  w yc ieczek  i w s p i
naczek w y s o k o g ó rs k ic h . W  n ied łu 
g im  czasie ro zp o czn ie m y  g im n astykę  
a k ro b a ty c z n ą , s la lom y  biegane o raz  
ćw iczen ia  sp ec ja ln e , k tó re  m a ją  ja k  
n a jle p ie j p rzy g o to w a ć  nas do w ła 
ściw ej z a p ra w y  na ¿śniegu. M am y  
idea lne  w a ru n k i do u p ra w ia n ia  n a r 
c ia rs tw a , św ie tn ie  zo rg a n izo w a n ą  b a 
zę szko len io w ą  na G ro n ik u , d o b ry  
s p rzę t, tre n e ró w , a p rzede  w szys t
k im  tro s k liw ą  o p ie kę  w ład z  w o jsko 
w ych ...

Stefan Dziedzic nie rezygnuje
m j  A R C IA R Z Y  AZS-u od w iedzam y  

w  ich „ s k le p ik u “ . P an u je  tu  
^  w ie lk i ru c h . W łaśn ie  D ziedzic  

p rzy n ió s ł na jśw ieższe  w iadom ości z 
k o rtó w  ten iso w ych , na k tó ryc h  n a r 
c ia rz e  rc z q ry w a li tu rn ie j o m is trz o 
stwo ko ła . Z jazd ow iec  O b ro ch ta  po ko 
na ł po d ra m a ty c z n e j w a lce  skoczka  
L a tk o w s k ie g o  i w ra z  z D ziedzicem  z a 
k w a lif ik o w a ł się do f in a łu .

— N a rc ia rz e  AZS-u z a ra z  po z n i
k n ięc iu  śniegu w  ub ieg łym  sezonie  
— opow iada  D ziedzic  — p rz y s tą 

p ili do tre n in g ó w  w  sekcjach le t
nich naszego koła: le k k o a tle ty c zn e j, 
p ły w a c k ie j, p i łk a rs k ie j, ko szyko w ej 
i ten isow ej. W  s ie rp n iu  nasza czo łów 
ka  by ła  na obozie  w K obyle  — G ród ku  
nad Jezio rem  R ożnow skim . Był to  
obóz k o n d yc y jn o  - p rzy g o to w a w c zy  
do z a p ra w y  je s ie n n e j. W  czasie obo
zu w szyscy tre n o w a li w  g ru p a c h , za 
leżn ie  od sw ych spec ja lnośc i. Skocz
kow ie  s k a k a li do w o dy, b ieg aczk i i 
biegacze  dużo je ź d z ili na k a ja k a c h , 
z ja zd o w c y  je ź d z ili po tra w ie  na n a r 
tach k ró tk ic h . Z g ru p o w an ie  to do
skonale  zm o b ilizo w a ło  w szystk ich  
do da lszych  tre n in g ó w .

Do ro zm o w y  nasze j d o łą cza ją  się 
t re n e rz y  A ZS-u, F ischer i Zubek. 
O p ow iad a ją  on i o p lanach  i szan 
sach a ka d em ik ó w  w  nadcho dzącym  
sezonie. AZS na os ta tn ich  m is trz o 

stw ach P olski u z y s k a ł p ierw sze  
m iejsce  w  k o n k u re n c ja c h  z ja z d o 
w y c h . G łów n ie  p rz y c z y n iły  się do te 
go za w o d n ic zk i — K ub ica , B u ja k , 
K odelska , Jańczy  i Ć w ię k a ła .
D ru ży n a  m ężczyzn  os łab iona  by ła  

b ra k ie m  ko n tu z jo w an eg o  D ziedzica , 
AZS m a je d n ą  s iln ą  d ru ż y n ę  z ja z d o 
w ą  z  R ojem  na czela . P onad to O b ro ch 
ta , Banaś, D o b rzy ń s k i, S ałata  i w ie lu  
jeszcze  za w o d n ik ó w  s p ra w iło , że  AZS  
sta ł się po tęgą  z ja z d o w ą , tru d n ą  do 
po ko nan ia . Tu n a le ży  w spom nieć ró w 
n ież o b a rd zo  w y ró w n a n y m  zespole  
skoczków : L a tk o w s k im , F o rte c k im ,
S ieczką, K o rzen io w sk im , H a rd e c k im  i 
K ozak iem . W k o m b in a c ji k la s yc zn e j 
i w  b iegach a ka d e m ic y  nie odnosili 
sukcesów , m im o  te j k lasy  za w o d n ik ó w  
co K ac z m a rc z y k , H a rd e k , S zpara , 
G ry c z , Jan ina  A rła m o w s k a  i Jad w ig a  
R ajche l. P ra w ie  w szyscy zaw o d n icy  
AZS staną  na s ta rc ie  w  nadcho dzącym  
sezonie. N iem n ie j ca łą  n a d z ie ją  AZS-u  
jes t d ru ż y n a  ju n io ró w , k tó ra  p rz e z  
osta tn ie  sezony z im o w e  n ie  m ia ła  so
bie ró w n yc h  w  Polsce. Już w  ty m  ro 
ku w ie lu  z te j d ru ż y n y  za s iliło  k a d ry  
naszych s en io rów  i m ogą oni s p ra w ić  
n ie je d n ą  n iespo dziankę .

AZS czeka  w  tym  ro k u  w ie le  p ra c y , 
m . in. p rzy g o to w a n ie  d ru ż y n y  na a k a 
d e m ic k ie  m is trzo s tw a  św ia ta . W  z w ią z 
ku z ty m  z a rz ą d  chce ju ż  w  n ied łu 
g im  czasie u ru c h o m ić  w  Zakopanem  
sta łą  bazę szko len io w ą: p ro je k tu je  też  
w  lis to padzie  obóz d la  b ieg aczy  na 
H ali K o n d ra to w e j, w  g ru d n iu  d la  z ja z 
dow ców  i sko czkó w . P rócz tego u rz ą 
d zą  on i osobne z g ru p o w a n ia  d la  z a 
w o d n ikó w  m a ją cy c h  re p re ze n to w a ć  ich 
na a k a d em ic k ic h  m is trzo s tw a ch  św ia 
ta. Koło AZS w  Z akopanem  lic zy  w  te j 
c h w ili 122 sen io ró w  i 98  ju n io ró w . Na 
za ko ń c ze n ie  p y ta m y  D ziedzica  czy  z a 
m ie rz a  s ta rto w ać  w  nadcho dzącym  se
zonie? — K o n tu zję  ju ż  w y le c zy łe m  — 
m ów i — p rze s ta w ia m  się je d n ak  
na p ra cę  tre n e rs k ą . A le  n ie  m yślę  je 
szcze rezy g n o w a ć  ze  s tartó w .

M A R IA N  M A TZE N A U E R

skiego, G rabow skiego czy in -  z n ich nie w y trzym a ło  tru d n e } 
nych ba rdz ie j znanych zawód- ! 1931-kilom etrowej trasy. W pły- 
n ików . N ie jeden z tych <,znaw- ! nę ły na to liczne „k ra k s y “  i oho- 
ców“  ko la rs tw a  w y p a rłb y  się j roby, k ilk u  zaś n ie  w ykaza ło  
swych w ą tp liw o śc i w idząc a m - l należytego h a rtu  i a m b ic ji spor- 
b itną  i o fia rną , a jednocześnie ! tow e j. Ze zdziwieniem notowa- 
stojącą na w ysok im  poziom ie j liśmy wycofanie się Preezyń- 
sportow ym  w a lkę  m łodzieży o skiego — młodego, ale zdolnego 
zw ycięstw o w  tegorocznym  w y - j kolarza Spójni, czy też Hadasi- 
ścigu. i znanego nam z wytrwałości.

W ięckow ski, B uga lsk i i  W i- j T ym  razem oni w łaśnie zaw ie- 
śn iew sk i to trzech m uszkiete- c*u - źa ro w n o  Hadas*k ja k  j  . re
ró w  w yścigu, trzech ko larzy  
C W K S -u  toczących m iędzy sobą 
przea 12 dn i po jedynek w  tem 
pie SCJ ^m /godz. o  koszulkę przo

czyński „w y s ie d li“  z wyścigu w  
p ierw sze j jego fazie bez .wy
raźnie uzasadnionych przyczyn. 
D latego też szczególnej w a rtośc i

rio w n ika  wyścigu. O ni w łaśn ie  i nab ie ra ją  w y n ik i tych, k tó rzy  
dowiedli że po tra fią  w  każdej ’ukończyli wyścig, m im o  że róż- 

- - • . . .  n j ce czasu ^  zwycięzcy sięgają
n iek iedy k ilkudz ies ięc iu  m in u t,

c h w ili uzupe łn ić  naszą d ru ży 
nę reprezentacyjną, chociaż 
wśród n ich  t j \ k o  W iśn iew sk i 
ma za sobą pow ażnie jszy start 
w  wyścigu o A kad em ick ie  M i
strzostwo Ś w ia ta  w  Budapesz
cie.

nie przekraczając jednak  20 
proc. regulam inow ego lim itu .

B ra k  fo rm y  nie  u sp raw ied li
w ia  w yco fan ia  tych zaw odni
ków. Słabo jecha ł Lasak, ałe

W ystarczy w ym ien ić  ^zo łow ą I w y trw a ł do końca i może d la te- 
tró jk ę  wyścigu, aby przekonać j go w taśnie drużyna G w a rd ii 
się iż X I  W DP był w y ś c i ^ m  j w yw a lczy ła  sobie d rug ie  m ie j-  
młodości. Zwycięzca — M aria.’’ ! see. Młodzi kołarze Ogniwa do 
Więckowski ma 21 la t, a w  o - ,1 ostatniej chwili bronili nienaj- 
kresie trzech la t s ta rtó w  ma za ; pozycji swego zespołu,
sobą nie liczne zw ycięstw a; w y- j W idz ie liśm y  Pancka i M an i- 
g ra ł ón jeden etap w  X  W DP i kow .'k iego , k iedy po upadkach 
i jeden w  X I  WDP. Znany jest | ze łzaóni w  oczach m us ie li zdjąć 
on jednak ze swego ha rtu  i am - | num ery startow e i kończyć etap 
b ic ji, co w  znacznej m ierze j w  samochodzie. Co p raw da na
przynosi m u zwycięstwo.

A  Stanisław Bugalski i Adam  
Wiśniewski? K olarze ci są na 
prawdę jeszcze m n ie j znani, 
dia nich tegoroczny wyścig był 
w ie lk im  egzaminem zakończo
nym  zasłużonym sukcesem. B u
galski od drugiego etapu jecha ł 
w  zie lonej koszulce w iceleade-

M a ria n  W ięckowsk i

ra, a w ygraw szy etap w  Pozna
n iu  zdobył na jeden dzień przo
dow n ictw o. W iśn iew sk i d la  od
m iany  jes t cz te rokro tnym  zw y
cięzcą etapow ym  i  w  pierwszej 
części wyścigu za jm ow a ł p ie rw 
sze m iejsce, k tó re  później s tra 
c ił w sku tek  osłabienia.

N ie ty lk o  c i kolarze pokazali 
się z ja k  najlepszej strony. Na  
każdym etapie notowaliśmy no
we nazwiska zawodników, od
ważnie sięgających po czołowe 
miejsca. 19-łe tn i Jerzy Pancck 
(Ogniwo), 20-letn i A lo jzy  Lesz- 
czyk (Unia), jego rów ieśn ik  Je
rzy  Czarnecki (G órn ik) — zw y
cięzca etapu K ra k ó w  —  Zako
pane, D o m in ik  Jurek (CW KS). 
S tan is ław  Szostek (W łókn ia rz) 
—  to  ty lk o  k ilk u  ko la rzy  w yró ż 
n ia jących się na poszczególnych 
etapach. A  by ło  ich dużo w ię
ce j; bo i Józek W oźniak i Ed
w a rd  Próba, k tó rzy  choć od 
k ilk u  la t  s ta rtu ją  •— należą do 
g rupy  m łodych. ’

Czterdziestu siedm iu ko la rzy  
nie ukończyło wyścigu. W ie lu

ilość w yco fa ń  z trasy m ia ł po- 
i ważny w p ły  w  n iezbyt w y trz y 
m a ły  sprzęt K brak na leżyte j h i-  

| g ieny osobiste j ko larzy  (skutek 
I — czyraki), af& pi*zeszkody te 

by ły  w ie lo k ro tn ie  przełam  cw a
ne hartem  i am łpicją s ta rtu ją 
cych.

Podobnie, jale każda im preza 
tak  i X I W yścig Dek>kola F o l- 

j ski m ia ł różne p lusy i m inusy 
pod względem organfeacji, p ro- 

; pagandy i pracy k o m is ji sę- 
. dziowskie j.

Prawdziwym pogromem dla  
kolarzy był dwuczęściowy etap 

j Zakopane — Bielsko. Na etap ie 
I tym  gum y pękały jedna za d ru 
gą n iczym  sa lw y na cześć 
tych, k tó rzy  w y tycza li, spraw 
dza li i za tw ie rdza li trasę. Z ła  
naw ie rzchn ia  szosy by ła  przy
krą  niespodzianką dla  ko la rzy , 
była przyk ładem  niedba lstw a w  
wyborze trasy, n iedba lstw a któ
rego na przyszłość to le row ać 
nie można. O tym powinna pa
miętać Sekcja Kolarstwa G K K F  
i nie dopuścić w  przyszłości, 
aby kolarze w tak ciężkim wy
ścigu musieli pokonywać zupeł
nie zbędne trudności.

P rzyjęc ie  ko la rzy  —  uczestni
ków' wyścigu na tras ie  i w  m ia 
stach etapow ych nie zawsze by
ło  jednakowe. I dlatego pełne 
słowa uznania należą się mło
dzieży i społeczeństwu Bielska- 
Białej, Opola i Żar, które zdo
było się na duży wysiłek god
nego przyjęcia kolarzy.

Na zakończenie k ilk a  słów  
należy poświęcić ko m is ji sę
dz iow skie j. k tó ra  doskonale w y 
w iązyw a ła  się zs swoich obo
w iązków  i ty lk o  w  n ie licznych  
wypadkach praca je j sptotkała 
się z zastrzeżeniam i.

X I  Wyścig Dookoła Polski 
przyniósł nowe doświadczenia 
tak uczestnikom jak  i organi
zatorom. B ył on św ie tnym  prze
glądem liczne j a rm ii m łodych 
kolarzy. I to nas na jba rdz ie j 
cieszy. Pierwszy krok przygoto
wań do V I I I  Wyścigu Pokoju 
Praga — Berlin —  Warszawa 
wypadł bardzo dobrze.
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